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CZJJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ekscelencja pan c. k. Namiest
nik przeniósł konceptowych praktykantów 
Namiestnictwa: Józefa Kaźmierza dw. im. 
J a g o s z e w s k i e g o  z Bohorodezan do Cie
szanowa, Leona K r u s z y ń s k i e g o  z Brze
ska do Bohorodezan i Wincentego D o b r o 
w o l s k i e g o  z Cieszanowa do Lwowa.

Obwieszczenie
M inistra handlu z dnia 31go październi
ka 1883 r. o prowizorycznem rozszerzeniu 
na oznaczone bliżej kasy zbiorowe poczto
wego urzędu kas oszczędności, zaprowadzo
nego dla Wiednia postępowania względem 
zwrotu w krótkiej drodze wkładek poczto

wych kas oszczędności.
Począwszy od 16 listopada 1883 r. aż 

do dalszego rozporządzenia, mogą być usku
teczniane zwroty wkładek pocztowych kas 
oszczędności nietylko w urzędzie pocztowych 
kas oszczędności, lecz także w innych prze
znaczonych ku temu urzędach pocztowych 
jako kasach zbiorowych, a to w krótkiej 
drodze, mianowicie zaś bez wysyłania po
przednio wypowiedzenia do urzędu poczto
wych kas oszczędności w Wiedniu, tylko za 
zwykłem przedłożeniem wystawionego w for
mie przepisanej wypowiedzenia, tudzież kwi
tu na ostatnią wkładkę (Empfangs oder Gut- 
habens-Bestdtigung), niemniej za okazaniem 
książeczki wkładkowej.

Wykaz kas zbiorowych przeznaczonych 
do uskuteczniania wypłat zwrotnych w kró
tkiej drodze dla Galicyi: '

Bobrka, Bolechów, Borszczów, Bory 
sław, Brody (miasto), Brody (dworzec), Brze- 
żany, Brzozów, Bukowsko, Bursztyn, Oho- 
rostków, Czortków, Dobromil, Dolina, Dro
hobycz, Dukla, Gródek pod Lwowem, Ha - 
siatyn, Jagielnica, Jarosław, Jaworów, J e 
ziorna, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Ko
łomyja. Kossów, Krosno, Kuty, Lwów (dwo
rzec), Lwów (filia I), Lwów (filia II), Lwów 
(filia III), Lwów (miasto), Lutowiska, Mo
ściska, Mosty wielkie, Nadworna, Niemirów, 
Podhajce, Podwołoczyska (dworzec), Pod
zamcze (dworzec), Przemyśl, Rawa ruska, 
Rohatyn, Rozdół, Rymanów, Sambor, Sanok, 
Schodnica, Skałat, Skole, Sniatyn, Sokal, So-

KRONIKA PARYSKA
X.

Ubiegły miesiąc należy w Paryżu do 
najmniej lubionych. Nie lubią go ojcowie 
rodzin, bo trzeba lokal płacić, nie lubią chło
pcy, bo ich wakacye się kończą , nie lubią 
elegantki, bo zgrabne talie muszą okrycia
mi i rotondami osłaniać, nie lubią wreszcie 
deputowani, bo zaczynają się ich parlamen
tarne prace, a z niemi zarazem strach wyni
kający z niezaspokojonych pretensyj rozli
cznych stronnictw i partyj. Jak atoli każda 
rzecz ma swoją złą i dobrą stronę , tak 
samo ma tę ostatnią i miesiąc październik. 
Nie wszystko co prawda, dla każdego śmiertel
nika przyjemnością nazywać się może, ale 
trudnoż zabłąkanemu tutaj cudzoziemcowi 
mieć swroje widzimisię i gusta. Należy 
raczej na wszystko przez paryskie pa
trzeć okulary. Tak więc naprzód do przy
jemności październikowych, zaliczają tu
tejsi mieszkańcy ogień kominkowy, który 
wszystkich zgromadza i pozwala im, grzejąc 
się przy cieple rozżarzonego węgla, zapomi
nać, że na dworze deszcz leje bez ustanku, 
lub cyklun, gość z za oceanu , wyje po uli
cach i obrywa kominy. My, którzyśmy w 
Polsce przywykli do opatrzonych mieszkań i 
pieców, które po napaleniu rannem dają cie
pło „jak w uchu“, nie możemy zgodzić się 
na to, aby przyjemnością było — jeśli przyj
dą zimna takie jak były tu w początku pa
ździernika — wygrzewać przy ogniu komin
kowym nogi, a czuć współcześnie wygrywa-

łotwina, Stanisławów (miasto), Strussów, 
Stryj, Szczerzec, Szczurowice, Tarnopol, Tar- 
noruda, Tłumacz, Tyśmieniea, Uhrynów, (J- 
ścieryki, Wełdzirz, Wielkie oczy, Winniki, 
Zagórz (dworzec), Zajeszczyki, Zbaraż, Zbo
rów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, 
Biała, Bochnia, Chrzanów, Dąbrowa, Gorli
ce, Grybów, Jasło, Jaworzno, Kraków (dwo
rzec), Kraków (miasto), Kraków (filia), Ł ań
cut, Leżajsk, Mielec, Okocim, Oświęcim 
(dworzec), Oświęcim (miasto), Podgórze, 
Przeworsk, Rajcza, Rzeszów, Nowy Sącz, 
Żywiec, Słotwina^pod Brzeskiem, Sokołów 
pod Rzeszowem, Szczakowa (dworzec), T ar
nobrzeg, Tarnów, Uianów, Wadowice, W ie
liczka, Żołynia.

Gdy księgosusz stłumionym został w 
Onuth i Czarnym Potoku" na Bukowinie, c. 
k. Namiestnictwo morawskie rozporządze
niem z dnia 16 października b. r. I. 25.317, 
zniosło swe zarządzenia z dnia 23 września
b. r. 1. 23.485, ogłoszone tut. okólnikiem z 
dnia 8 października b. r. 1. 63.022, ograni
czające ruch bydła rogatego z Galicji i Bu
kowiny do Morawy.

Co się do powszechnej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 25 października 1883.

Od dnia i 9 do 29 października b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne:

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Lubience 
(pow. jasielski).

N o s a c i z n ę :  w Koziejgórze ad My
szków (pow. Zaleszczyki), w Podlipcc.ch (pow. 
złoczowski). v

W tym okresie czasu wygasły w kra
ju następujące choroby stadne:

Z a r a z a  r a c i c o w a  u świń w Bou- 
szowie (pow. rohatyński).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Budyłowie 
(pow. brzeżański).

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Słupcu (pow. 
dąbrowski), w Raniżowskiej woli (pow. kol- 
huszowski), w Dornbaehu (pow. łańcucki), 

Ś w i e r z b  u ko n i: w Siedliskach (pow 
jaworowski).

Ź c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 30 października 1883.

jącego na grzbiecie E o la , który do każdego 
mieszkania jak do państwa własnego wpada 
przez szpary we drzwiach i oknach. Mie
szkańcy P aryża, przeważnie handlarze, acz 
im komorne w październiku płacić trzeba, 
cieszą się, że wreszcie saison morte się oży
wi". I ta nadzieja jednak często zawodzi, bo ot 
ledwie minęłagroza przesilenia ministeryalne- 
go. Są tacy, którzy Orleanami na seryo straszą. 
Giełda drzy i oprócz obawy, innego znaku 
życia nie daje, a ci którzy tylko co do Pa
ryża wrócili, zaledwie przespać się w swych 
stołecznych mieszkaniach zdołali, natychmiast 
pędzą na prowincyę. Po co? — odpowiedź bar
dzo łatwa. Jeden z dowcipnisiów chwilę bie
żącą w ten sposób scharakteryzow ał: la si- 
tuation actuelle c'est une bouteille de champa- 
gne, dotit Jules Ferry est le bouchon. Jeśli zaś 
ów Ferry do Rouen i do Havre jeździł, co 
dziwnego, że ludziska tam b ieg n ą , aby się 
dowiedzieć, czy szampan wymusuje, czy też 
korek potężny zdoła go w butelce utrzymać.

Wracający znowu do szkół i do uni
wersytetu uczniowie, zarowno tak nazwani 
potaches jak i etudiants, po skończeniu cało
dziennych szkolnych mozołow, mają także cos, 
co według ich pojęcia przyjemnością się zo
wie. Jak okiem tylko sięgnąć i w którąkol
wiek uliczkę guartier latin wkroczyć, spotyka 
się co krok knajpki, kawiarnie, szyneczki, w 
miejscowym języku argot, caboulois zwane.Smu
tno się robi widząc w ti'kich jaskiniach chło- 
peów z rumianemi twarzyczkami, którzy wy
szli dopiero z dzieciństwa. Smutno, że mimo 
ciągłych nawoływali prasy, ani społeczeństwo, 
ani wreszcie policja, nadużycia tego nie u- 
króci. Francuzi ze śmiechem odpowiadają na 
to : II faut que la jeunesse se passe, se lasse et se 
casse, a zapominają, że temu złamaniu ulega 
nie młodość lecz dzieciństwo.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA

Lioów, 6 listopada.

Anglia zajętą jest obecnie dwiema 
sprawami —  z dwóch różnych powo
dów —  dla niej niezmiernie ważnemi. 
Wszystkie dzienniki londyńskie, jakie 
nas dochodzą, zapełniają szpalty swo
je ich rozbiorem , wszystkie poświę
cają olbrzymie artykuły naprzód: zwy- 
cięzlwu odniesionemu przez francu
skiego prem iera w Izbie deputowa
nych przy rozprawach nad wyprawą 
tonkińską, następnie wybuchom na 
podziemnych kolejach żelaznych w Lon
dynie, szerzącym wśród mieszkańców 
stolicy popłoch i obawy. I w jednej 
i w drugiej sprawie organa, przodu
jące opinii publicznej w Anglii, zacho
wują dotąd jeszcze ton pełen um iar
kowania i taktu. Według Timesa, 
uchwałę Izby uważać należy za afir- 
raacyę życzeń parlamentu, pragnącego 
oprzeć na niewzruszonych podstawach 
silny, republikański rząd we Francyi. 
Czyniąc następnie alluzyę do dymisyi 
p. Challemel - Lacour , dziennik ten 
wyraża nadzieję, że prezes rady mi
nistrów zdoła nadal dać przewagę 
polityce umiarkowania. D a ily  Telegraph  
mniema, że uchwała Izby francuskiej 
nie zmusza jeszcze wcale o tr wojny 
z Chinami; żądanie jednak Nowego 
kredytu skłoniłoby prawdopodobnie 
rząd pekiński do rozpoczęcia nieprzy
jaznych kroków. Tylko interweneya 
Anglii, spieszącej z gałązką pojedna
nia i przychylnej obu narodom, mo
głaby w takim razie zażegnać zbrojny 
zatarg, niezmiernie w ostatecznych 
swych rezultatach szkodliwy dla han
dlu europejskiego. Przytoczony organ 
konkluduje, że w interecje cywilizo
wanej Europy rząd angielski powi- 
nienby natychm iast ofiarować Francyi

Panie na jesienne smutki najskuteczniej
szy może i najmniej przynoszący decepcyj 
mają środek, a jest nim moda, ale i ta nie 
zawsze do szczególniejszych ucieka się po
mysłów i rzadko z estetyką chodzi w parze. 
W tym  roku nietylko dla jesiennych okryć, 
ale i dla sukien balowych wybrany został 
kolor zaśniedziałej miedzi, la couleur de chau- 
d ro n , a nie powiemy, żeby to wyglądało 
pięknie. Drugą, piękniejszą już od poprze
dniej modą, jest zastępowanie kapeluszy h i
szpańską inantylką. Nie dostrzega się tego 
tak łatwo, zamiana bowiem tak zwanej k ap  o- 
t k i ,  na mantylkę, nie jest zbyt uderzającą, 
ale moda ta, i z tego względu jest ważna, że 
nie jest bez politycznej in tencji , a prowe
niencja jej taka: Kiedy gość republiki fran
cuskiej Alfons XII tak niefortunnego doznał 
w Paryżu przyjęcia . p a try o ty z m e m  sw ym  
chcąc mu konfuzyę nagrodzić za powrotem 
do domu, Hiszpanki pozrzucały paryskie kape
lusze, a włożyły narodowe mantylki. Ponie
waż dobry ton obecnie, a może i przezorność 
w Paryżu w ym agają, aby żadnego rankoru 
względem wygwizdanego króla nie żywić i 
zarazem z uliczną kanalią się nie solidary
zować, pizyjęto od Hiszpanek tę modę. Wpra
wdzie, jeśli w ten sposób strojną Paryżankę 
spotka na ulicy Hiszpan , w rodzaju zemsty 
krzyczy jej w ucho: Viva el Bey Hulano!, 
ale.... Hiszpanów w Paryżu nie wielu.

Jaką satysfakcję w nieszczęśliwym pa
ździerniku, mieli deputowani, urzędowi przed
stawiciele narodu , to już określić trudno, 
gdyż jeżeli gdzie, to tu zależy wszystko od 
gustu. Prawdopodobnie jednak nikomu po- 

1 ciechy nie zabrakło. Cieszą się nieprzejednani 
i radykały. że składki na honorową szpadę 
dla generała T h i b a u d i n a  obficie płyną, 
cieszą się orleaniści, że opinia na gwałt chce

swoje pośrednictwo. Standard kładzie 
nacisk na wyparcie się przez wice
króla Kantonu polityki m argrabiego 
Tsenga. Twierdzi on jednak, że to 
wyparcie się nie jest stanow czem , 
a błądziłby ten, coby ztąd chciał wy
prowadzać przedwczesne wnioski. Je
den Daily News zdaje się mniemać, 
że rozprawy dotyczyły raczej polityki 
wewnętrznej niż zewnętrznej. Według 
tego ostatniego dziennika, większość 
deputowanych udzieliła w rzeczywi
stości wotum zaufania gabinetowi nie 
z powodu jego polityki zagranicznej, 
lecz tylko jako ministeryum, będące
mu zarazem i liberalnem i umiarko- 
wanem.

W sprawie wybuchów na stołe
cznych kolejach żelaznych, dziennikar
stwo angielskie zachowuje się jedno
myślnie, zajmując się nader gorąco 
postanowieniami rządu w tym wzglę
dzie, oraz odgadywaniem i wynajdy
waniem domniemanych sprawców ka
tastrofy. Rząd, zaniepokojony mocno 
ostatniemi smutnemi wypadkami, wy
dał bardzo energiczne rozporządzenia. 
Powiększono liczbę detektywów, a na
czelnikom ich wydano surowy nakaz 
podwojenia czujności i baczenia. Nie 
wszystkie środki, jakich chwycić się 
ma władza policyjna, ogłoszone zosta
ły— i dziwić się temu nie można ze 
względu na niebezpieczeństwo strasz
ne, jakiem grozi działalność sprzysiężo- 
nych. Co do sprawców okropnych za
machów dynamitowych, nietrudno ich 
wskazać, jakkolwiek nietylko sama 
prasa angielska, ale i wszystkie bez 
wyjątku organa publiczne, wychodzące 
w Irlandyi, karcą i potępiają nikcze
mną zbrodnię. Jeden tylko dziennik 
irlandzki — wprawdzie wydawany w 
Ameryce—jakby w zgodzie z wynika
mi śledztwa urzędowego, prowadzące
go się obecnie nader pilnie w Lon
d y n ie—  przyznaje, z odwagą godną

im w Ferrym sprzymierzeńca wytworzyć, cie
szą się wszelkich odcieni umiarkowani i kon
serwatyści, że p. T a x i l  zasądzono do kozy. 
Ale a propos może nie wiecie, kto jest ów 
T a x i l ?  Jest to MarsyIczyk o południowym, 
krewkim temperamencie, który nie umiejąc 
skleić zdania w ten sposób, aby co krok nie 
był z gramatyką w niezgodzie, zabrał się 
do pióra i postanowił bądź co bądź skanda- 
licznemi swemi romansami ludzkość na no
we pchnąć tory. Ze szczególniejszą predyle- 
kcyą zabrał się do dziejów papiestwa i na 
tem tle niestworzone i niebywałe plótł an
drony. Próżno go na żądanie rodziny M a s t a i -  
F e r r e t i  skazały trybunały na 30.000 fr. 
kary za książkę : Les amours de Ple IX ,  on 
jeszcze więcej się zaciął i koniecznie sam 
na papieża ateizmu zaczął pozować, W osta
tnich dniach zebrał congr&s antirel>gionnaire i 
na sposób biblijny sześć dni pracował a sep- 
timo die guievit.... Po tym Zaś spoczynku z
taką szorstkością opublikował nową ewangie-
lię, iż zwykle mająca na wszystko uszy zam
knięte polieya, przypomniała sobie, źe żadnej 
z kar nałożonych nie zapłacił i dla dalszego 
spoczynku wsadziła go do kozy. Szkoda, że 
system celkowy w więzieniach francuskich 
w zastosowanie już wprowadzony nie został, 
inaczej bowiem szef bezwyznaniowych mógł 
się tam wcale dobrze bawić w towarzystwie 
Yierge rouge, panny Luizy Michel.

Widzicie więc, że pomimo przykrości, 
das Leben ist doch schon, a oprócz przyjemno
ści i rozkoszy specya!nych i niejako oddziel
nym klasom ludzi właściwych , są jeszcze 
rozkosze uniwersalne, całemu Paryżowi przy
stępne. Więc naprzód Salon frienal, wystawa 
sztuki francuskiej i obcej (z obcych trzech 
malarzów tylko: M akart, Brozik i Ostrow
ski), gdzie 717 obrazów i 300 rzeźb na cie-



lepszej sprawy, że całą odpowiedzial
ność za zbrodnicze czyny przyjmuje 
i przyjąć na siebie powinno stronni
ctwo Fenianów. Równocześnie, kiedy 
United Irelcmd, organ parnellistów, na
zywa twórców wybuchowych zama
chów niegodziwymi zbrodniarzam i, 
dziennik irlandzko-amerykański dono
si, że katastrofy na podziemnych dro
gach żelaznych w Londynie, są tylko 
pewnego rodzaju przestrogą, jaką stron
nictwo rewolucyjne przesyła Anglii. 
Jeśli Wielka Brytania nie zrzecze się 
raz na zawsze praw swoich do Irlan- 
dyi, spiskowcy uczynią wszystko, co 
będzie w ich mocy, aby wysadzić w 
powietrze całą stolicę dumnego Al- 
bionu. Nic dziwnego zatem, że wobec 
podobnych zapowiedzi, ogół mieszkań
ców czuje się mocno zaniepokojony, 
a rząd chwyci się prawdopodobnie 
środków ostatecznych, aby zapewnić 
bezpieczeństwo i spokój.

Sprawy sejmowe.
Mowa p o s ła  C zerkaw sk iego .

(Ciąg dalszy.)
Z rozmaitych stron słyszę, że nauczy

ciele, którzy wyszli z seminaryów są bar
dzo pożytecznym, zacnym, patryotycznym 
żywiołem w naszem społeczeństwie, że na
leży im wszelką sprawiedliwość oddać, mia
nowicie, gdy się ich porówna z nauczycie
lami dawnego autoramentu o mniejszych 
wiadomościach, a czasem o gorszącem spo
łeczeństwo postępowaniu. Proszę Panów czy- 
liż to nie jest zasługą naszego szkolnictwa, 
jakiekolwiek ono być może, czy ono nie za
sługuje na pewną względność o tyle, iżby 
go nie tamowano w jego dotychczasowym 
rozwoju.

Uznając jednak potrzebę i konieczność 
rychlejszego zakładania szkół, komisya szaol- 
p a  zeszłego roku obmyśliła środki do u ła t
wienia takiego zakładania. Założenie szkoły 
zupełnie zorganizowanej czyli etatowej w y
maga czasem sił, na które nas jeszcze nie 
stać. Podała więc w swoim projekcie myśl 
szkół tymczasowych, których ustawa z r. 
1873 jeszcze nie zna, szkół tymczasowych, 
które wedle jej pomysłu w swojem wewnę- 
trznem urządzeniu, składzie i kwalifikacji 
nauczycieli zbliżać się miały do etatowych, 
aby dopiero w późniejszym czasie etatowym 
szkołom i zupełnym miejsca ustąpiły.

Projekt Wydziału krajowego, który 
wczoraj odesłany został do komisyi szkol
nej, przypuszcza istnienie tych szkół. J e 
dnak ja  pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
pierwej ustawa musi orzec, iż takie ,;'szkoły 
istnieć mogą, a dopiero potem można po
wiedzieć, które szkoły w ogóle mogą być 
tymczasowe. Znajduję więc w projekcie W y
działu krajowego tę] lukę, którą wniosek 
przezemnie wniesiony wypełnia. Sądzę dla

kawego widza aż do 15 następnego miesiąca 
czekać będzie. Salon ów w przyszłości co 
trzy lata powtarzać się będzie, teraz jednak 
obejmuje produkcyę pięcioletnią, bo od czasu 
ostatniej wystawy powszechnej. Przecię
tny Paryżanin, nawet taki, który znawcę 
sztuki udaje, do Palais de VIndustrie nie 
idzie, tłomaczy się tem , że są tam rzeczy, 
które po kilkakroć i bardzo niedawno, bo w 
maju widział, a lubo nie jest to prawda bez
względna, są bowiem i nowości, jednak i my 
go naśladować będziemy, gdyż między no 
wościami temi nie ma dzieł pierwszorzędnej 
wartości. Sztuka francuska co do ilości nie 
ma nad siebie wyższej, ale z jakością jest 
trochę inaczej , genialne bowiem prądy w 
niej nie wieją, a prawdziwa doskonałość te
chniczna ćwiczy się ciągle na przedmiotach
i motywach zużytych.

Z trwającej wystawy skorzystało do
broczynne stowarzyszenie, opiekujące się sie
rotami po artystach (Torphelinat des arts) i na 
wyprawianej rok-roeznie zabawie w Troca- 
dero, dało w żywych obrazach reprodukcje 
najznakomitszych utworów pędzla. Sarn po
mysł tylko wyboru był co najmniej scabrem, 
przeważnie bowiem reprodukowano obrazy, 
odznaczające się nagością. Pomiędzy wszy- 
stkiemi , najniebezpieczniejszym był nieza
wodnie obraz C a b a n n e l a ,  nazwany Fedra, 
a i ten w program wchodził. Dla nieznają- 
cych rzeczywiście wspaniałego tego utworu 
jako objaśnienie dodaję, że Fedra strapiona, 
przez trzy dni nie przyjmując żadnego po 
s iłk u , spoczywa na łożu bez żadnego, ale 
to literalnie żadnego przykrycia , a u stóp 
jej siedzą zrozpaczone sługi. Czy myślicie, 
że do przedstawienia równie drażliwego 
przedmiotu zabrakło amatorek — owszem, 
było ich tyle, że jak nam mówiono, sam

tego, że mój wniosek wobec owego projektu 
nie jest zbytecznym, że owszem myśli je 
dnego i drugiego muszą być skombinowane 
z sobą i połączone. Projekt, o którym mó
wię, mianowicie projekt komisyi szkolnej 
zeszłego roku, został przez Wydział krajowy 
wzięty pod rozbiór i podany badaniu zwo
łanej na ten cel ankiety. Ankieta ta przy
jęła w zupełności wy łuszczony* przezemnie 
wniosek zeszłorocznej komisyi szkolnej. Cho
ciaż miałem zaszczyt być członkiem tak ko
misyi szkolnej, jakoteż i ankiety, jednakże 
nie uważam tego projektu, który Panom 
przedkładam, za wyłączne swoje dzieło, tylko 
za pracę zbiorową owych komisyj, złożonych 
nietylko z ludzi zawodowych, ale także z 
ludzi obznajomionych ze stosunkami i po
trzebami tego kraju i ten kraj gorąco miłu
jących. Ja sądzę, że ten projekt powinien 
podany być tegorocznej| komisyi szkolnej 
Wysokiego Sejmu, jako materyał do rozwa
żenia i zbadania i że zasługuje na to, aby 
jak i tamten do owej komisyi był odesłany.

Jedna myśl w projekcie Wydziału kra
jowego jest nową, a tą jest myśl współdzia
łania czy wpływu władz autonomicznych, 
Wydziału krajowego i wydziałów powiato
wych przy zakładaniu szkół. Myśli tej nie 
mogę inaczej, jak tylko z radością powitać. 
Będąc od dawna wyznawcą zasad autonomii 
krajowej, cieszyć się tylko mogę z tego, 
jeśli organ rady powiatowej, organ władz 
autonomicznych przyłoży rękę do krzewienia 
oświaty ludowej w naszym kraju. Chodzi 
tylko o pogodzenie tej myśli z ustawami 
państwowemi bezwarunkowo obowiązującemu 
Sądzę jednak, że pod tym względem znaj
dzie się sposób wyjścia, który wszystkie 
strony zadowolni, że mianowicie myśl ta da 
się wcielić także do wniosku, który Panom 
miałem zaszczyt przedłożyć, a który komisya 
szkolna przeszłego roku wypracowała.

Panowie! jeśli jest mowa o powstrzy
maniu udoskonalenia szkół ludowych teraź
niejszych, nie mogę tego inaczej wyobrazić 
sobie, jak tylko, że jest życzeniem, iżby roz
szerzenie tych szkól, przeniesienie ich na 
etat i tak dalej, cokolwiek zwolnić. Nie mo
gę jednak przypuścić, żeby zamierzono po
wstrzymać dydaktyczne udoskonalenie tych 
szkół.

Proszę Panów ! pedagogia, również jak 
każda umiejętność co roku, co dzień postę
puje Dla czegóż ulepszenia dydaktyczne, 
które nam nauka, doświadczenie przyniesie, 
mianowicie .jeśli nie są z wydatkami połą
czone, nie miałyby być także w naszych 
szkołach — chociażby nawet początkowych i 
tymezaso wycn — zastosowane? Nie mogę są
dzie, żeby powstrzymanie tego udoskonale
nia także tej strony miało dotyczyć. Pod 
względem dydaktycznym odzywały się w tej 
Wysokiej Izbie w dawniejszych Jatach gło
sy nieukontentowania a nawet potępienia. 
Twierdzono, że sposób, w jaki nauka w 
szkołach ludowych udziela się, nie odpowia
da ani naszym potrzebom, ani usposobieniu 
naszego ludu. Z tych zarzutów wiele było 
nie baz pewnej popstawy, jednakże odpo
wiedź słuszna na to, że nie mogliśmy zara
dzić temu dotąd, dopóki nas krępują ustawy 
państwowe. Dla tego też w zeszłym roku 
pozwoliłem sobie przedłożyć wniosek do re
zolucji z wezwaniem rządu, żeby te ramy

p. C a b a u n e l ,  robiąc inspekcyę furm i 
kształtów, nie pomału był zdziwiony. I dzi
wić że się tutaj pomysłowi, jakiego użył Zola,
bohaterkę swoją w świat wprowadzając ?... 
A le ... jeśli towarzystwu o zyski pieniężne 
chodziło, to te były ogromne, a więc... sempre 
bene.

Ponad.,wystawy, ponad literackie cuda, 
do specjalnych przyjemności całego Paryża 
należy przedewszystkiem światowa nowostka, 
plotka, skandalik i wszystko, co w świato
wym a r g o e i e  w wyrazie potin się mieści. 
Nie darmo też najmodniejszą teraz szansoue- 
tką jest:

Potin , tout est potin ,
E t le potin rbgne a la ronde,
Cherchcz par tout le monde,
Vous ne verrez que du potin,...

Nie braknie teżjtu smacznych jpofiWów, 
pieprzykiem skandalu zaprawnych, a tych 
któżby Paryżowi dostarczał, jeśli nie Sarah 
Bernhardt toujours Sarah, toujours cette gran
dę image.... Sarah wychodziła za mąż — 
wielka sensacja.; Sarah męża swego ekwi- 
powała do armii algierskiej — zdziwienie ; 
Sarah proces rozwodowy zaczęła — uciecha; 
Sarah występuje w Porte St. Martin, a mąż 
jej D am  a la  w Gymnase — powód, żeby tu 
i tam spieszyć. Nie koniec jednakże na tem. 
Trzeba wyszperać powody rozłączenia, a bę
dzie dopiero aubaine nie lada. Więc pojawiają 
się sążniste artykuły w dziennikach, opowia
dające, jak to p. Damala długi robił, jak co 
dni kilka nowy chciał mieć powóz, jak na 
żonę swą weksle w ystaw iał, jak nieszczę
śliwa małżonka uciekała z pod własnego da
chu i po wieczorach całych błąkała się po 
Parc Manceau, a kiedy nielitościwy stróż i

rozszerzono, iżby krajowi nadano atrybucye, 
na jakie ustawy zasadnicze zezwalają, a któ
re ustawami organicznemi o szkołach zosta
ły znacznie uszczuplone. Wysoka Izba łaska
wie mój wniosek przyjąć raczyła — i odtąd 
rezolucja ta stała się dla delegacyi wiedeń
skiej dyrektywą, co w tym kierunku ma czy
nić i jak ma postępować. Rzeczywiście, de- 
legacya, która uchwałę tego Wysokiego 
Zgromadzenia uważa zawsze za wyraz woli 
całego kraju, nie zaniechała ze swej strony 
poruszonej sprawy, owszem starała się o to, 
żeby rezolucja w Wiedniu, w centrum pań
stwa odniosła pożądany skutek.

I rzeczywiście Panowie, osiągnęliśmy 
dwie rzeczy. Z .jednej strony osiągnęliśmy 
to, że Rada państwa dosłownie rezolucyę 
Sejmu galicyjskiego przyjęła za swoją, zdo
bycz ta jednak była teoretyczną. W prakty
cznym względzie jednak także niebyło dzia
łanie bezskuteczne i bezowocne. Owszem 
przy uchwaleniu znanej Panom noweli szkol- 
nej wyjednała delegacya do Rady państwa, 
że atrybucye reprezentacyi galicyjskiej pod 
względem ustawodawstwa w szkolnictwie lu- 
dowem znacznie rozszerzono, a co do części 
szkół ludowych, mianowicie co do szkół wy
działowych, zupełnie jej ręce rozwiązano i 
rozszerzono, że odtąd prawodawstwo co do 
szkół wydziałowych należy w zupełności do 
Sejmu galicyjskiego, atiybucya, której ża
den inny Sejm nie posiada.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY IOIARCIII
W ubiegłą sobotę wieczorem Najdost. 

Arcyksiążę Jan, generał-porueznik i komen
dant 14 dywizyi piechoty, miał w kasynie 
wojskowo-naukowem odczyt na tem at: „Tre
sura czy wychowanie". Sala była przepeł
nioną. Przybyli: Najd. Cesarzewicz, Na.jd. 
Arcyksiążęta Karol Ludwik, Franciszek F er
dynand, Otto, Wilhelm, Eugeniusz, Rainer, 
Minister wojny hr. Bylaudt- Rheidt, szef 
sztabu generalnego br. Beck, komenderują
cy generał baron Bauer, prawie wszyscy 
stojący w Wiedniu załogą generałowie, woj
skowi attaclies państw zagranicznych, wielu 
oficerów1 sztabowych i t d. Z największą u- 
wagą — pisze sprawozdawca Pol. Corr. — 
dostojne auditoryum przysłuchiwało się nad
zwyczaj zajmującym wywodom prelegenta, 
który rozpoczął rzecz swoją przytoczeniem 
zdania cesarza Ridolfa Habsburga: „Szor
stkości żałowałem często, łagodności nigdy; 
dobre słowo, przyjazne wejrzenie zmusza do 
posłuszeństwa i miłości", czera nadał swo 
jemu odczytowi cechę ze wszech miar cha
rakterystyczną. Przypuszczenie, jakoby od
czyt miał na celu zainicjowanie nowego sy
stemu w szkole militarnej, lub zamierzał 
wystąpić przeciw Liniejącemu systemowi, 
albo też wytworzyć pewny kierunek, upada 
już dlatego samego, że prelegent podniósł 
kilkakrotnie z naci.kiern trafność przepisów 
regulaminu, z drugiej zaś strony z zupełnem 
uznaniem odzywał się o nadzwyczaj Dych za
letach, będących następstwem przestrzegania 
w Niemczech form zewnętrznych Ocenienie 
tych zalet obudzą naturalnie pragnienie, aby

tam przytułku jej odmówił, prosiła o nocleg 
ii ciotki. Zaciekawienie wielkie i na wszy
stkich ustach S a r a h  i S a r a h .  Wreszcie 
występuje^ p. Maurycy Bernhardt i dzienni
karzom oświadcza , że każdemu , kto o pry- 
watnera życiu matki jego pisać będzie, ko
ści połamie Oni piszą; on nie łamie, więc 
panuje cisza ogólnego oczekiwania. Wreszcie 
jednemu redaktorowi Gil-Blasa posyła świad- { 
ków. Układają się warunki pojedynku. Na 
oznaczonym p lacu , w oznaczonej godzinie 
stawią się sekundanci, lekarz, mattre d'armcs 
służba, powozy — no naturalnie i konie. 
Brakuje tylko jednej małej rzeczy.... wyzy
wającego. Znowu więc biegające po bibule
pióra pryskają, zecerzy się pocą, prasy jęczą, 
publiczność mokry jeszcze dziennik przeku
pniom z rąk wyrywa i już nie samo 
imię Sary brzmi w ustach wszystkich, ale pu
bliczność łą< zy je z imieniem jej jedynaka 
Maurycego. Francuzi w narodowej swej du
mie lubią się nazywać Ateńczykami z cza
sów Peryklesa.; my, jeśliby jużnam koniecz
nie dziejowych porównań się zachciało, po
dobnego społecznego układu i podobnych 
społecznych gustów szukalibyśmy raczej w 
Rzymie za czasu Cezarów i na dziejopisa za
prosilibyśmy Juyenala. Wiktor Hugo w swo
ich C h a t i m e n t s  dowodził, że karą, za 
zbrodnie przez Napoleonal popełnione na repu
blice, nie było W a t e r 1 o o, nie była H e l e 
n a ,  nie był M e k s y k ,  ale wyuzdane orgije 
za czasów drugiego cesarstwa i skutek ich.... 
S e d a n .  Republikanie zagorzali utrzymują, 
że dziś czasy zmieniły się na lepsze ; nam 
się atoli zdaje, że gdyby i dzisiaj N a p o 
l e o n  l e G r a n d  podniósł się w grobie i 
za pytał Przedwiecznego: est ce le chtdiment ? — 
nie odebrałby także innej jak i wtenczas od
powiedzi: oui, c'est le ch&timent....

je  posiąść w pełnej mierze, co się tyczy je 
dnak sposobu, za pomocą którego cel ten 
dałby się osiągnąć, panują tu i owdzie błę
dne pojęcia, które w następstwie prowadzą 
do pewnego zboczenia.

Wobec niesłychanego wrażenia walk z 
najnowszych czasów coraz silniej uwydatnia 
się sprzeczność pomiędzy instynktem zacho
wawczym a poczuciem obowiązku. Zwycię
stwo ostatniego, które daje miarę wartości 
żołnierza, staje się tein trudniejszem, im ró ż
norodniejsze żywioły składają się na całość 
wyprowadzonych do boju sił zbrojnych Po
dzielone są zdania co do tego, jakby dało 
się wyrównać tę sprzeczność. Gdy jedni — 
jak to ma miejsca w naszych regulaminach — 
pragnęliby osiągnąć cel za pomoeą wzmoc
nienia i skonsolidowania najszlachetniejszych 
namiętności, inni zalecają karność mecha
niczną, a dla jej osiągnięcia wydaje się im 
najodpowiedniejszą bezwzględna tresura, któ
rą podnoszą do znaczenia talizmanu. Na po
parcie tego twierdzenia powołują się na 
Niemcy, chociaż tam inne zupełnie panują 
stosunki. Zewnętrzne formalności, znane pod 
nazwą tresury (Drill), weszły tam przez ge- 
neracye w krew i kości i mogły być, dzię
ki wyższej inteligencyi ludności zatrzymane 
i ciągle rozwijane bez wyrządzenia szkody 
pielęgnowanemu z równą starannością wy
kształceniu żołnierza Wobec jednak właści
wości różnych ludów i plemion monarchii 
austryackiej, należy w pierwszym rzędzie i 
głównie baczyć na możliwe wydoskonalenie 
wojska w taktyce wojennej.

Wiekopomne sukcesa wojska pruskiego 
bywają przyp;sywane częścią wyłącznie bez
względnej tresurze. Nie należy jednak o tem 
zapominać, że w Prusiech od lat wielu obok 
tresury, według metody generała Waldersse, 
pilnie ćwiczono żołnierza w służbie poIowej. 
Z drugiej strony nikt nie odmówi Francu
zom, chociaż tresura u nich jest złą, pełnej 
poświęcenia waleczności. Niedostateczna or
ganizacja, luki w mobilizacji, brak jedności 
w kierownictwie i inne błędy, stają się po
wodem klęsk po jednej stronie, gdy poczu
cie obowiązku, silDa wola, wytrwałość i w a
leczność, w połączeniu z nieporównaną orga- 
nizacyą i bie/ownictwem, złożyły się na 
zwycięztwo broni niemieckiej.

Duch ożywia form ę, która musi być 
służebnicą pierwszego , nie powinna go je 
dnak opanować. Ciężkim przeto jest błędem 
muiemać, że wyłącznie przez tresurę da się 
osiągnąć bezwzględnie konieczne posłuszeń
stwo pierwiastku intelektualnego. Samo śle
pe .posłuszeństwo-nie wystarcza tam , gdzie 
id:-iie o osiągnięcie najwyższego dobra. Wszel
kie posłuszeństwo tak, jak go wymaga kar
ność, nie da się osiągnąć z pomocą ciele
snej tresury, a czysto mechaniczne * posłu
szeństwo ustaje częstokroć w najważniej
szych chwilach, gdy uczucie zamarło. Kar
ność, doprowadzona aż do zupełnego złama
nia woli, nie jest już karnością, owszem 
jest pokusą do nieposłuszeństwa.

Plemiona austryackiej są łagodnych u- 
sposobień, dadzą się łatwo kierować i dostar
czają dzielnych i wiernych żołuierzy.

Nigdy w czasach, w których nad Saalą 
złamany został skostniały formalizm, nie 
byłoby przyszło do dziejowego wjpadku pod 
Aspern, gdyby wielki wódz nie był obudził

Cechą dzisiejszego społeczeństwa fran
cuskiego, w którem także g a  11 o-fi I e perykle- 
sowskich tradycyj chcą się doszukiwać, jest 
nieustająca ani na chwilę mania stawiania 
posągów. Prawda, że dzisiaj we Francyi, 
jak ktoś dowcipnie powiedział il n'y a pas unsi 
petit grand homme ąui nauraitpas son monu
ment, ale dziwnym zbiegiem okoliczności do 
wznoszenia posągów dla ludzi, którzy rze
czywiście na nie zasługują, przychodzi jakoś 
najpóźniej. Dla starego D u m a s a  jakżeż 
długo się zbierano, a wszak b e z c z e l n y  
ten, jak go Krasiński nazywał, opowiadacz, 
to jedna z największych chwał Francyi. Sta
tua, wymodelowana jeszcze przez ś. p. Do- 
r e g o ,  wzniesiona już wprawdzie na P l a c e  
M a l e s h e r b e s  i z powijaków płóciennych 
miała być oswobodzona 2 listopada, aż do
piero w ostatniej chwili przypomniano sobie, 
że na obaryerowanie nie starczyło funduszu. 
Czy okoliczność ta odsłonięcia jeszcze wię
cej nie opóźni, bardzo to przypuszczalne, 
ale.... nie pozujmy na proroków.

Jeśli o przyjemności Paryżan chodzi, 
to do najulubieńszych między niemi należy 
niezawodnie teatr, a pora ta właśnie naj
więcej rozwojowi jego sprzyja. Nowości 
jedne za drugiemi się pojawiają, a między 
niemi Ma Camarade, komedya pp. Me i l -  
h a c  i F i l i p  Gi l i ,  dana przed kilku dnia
mi w Palais Boyal do nieporównanych i zna
komitych fars należy. W poprzednim atoli 
liście tak was wyłącznie teatrem francuskim 
wynudziłem, że wolę już teraz nie podawać 
tej samej potrawy i myślę, że najpraktycz
niej uczynię, jeśli powiem — do wi dzeni a .

A e r .



w armii austryackiej poczucia ludzkości, 
gdyby się nie był odwołał do cnót narodo
wych, i nigdy nie byłyby się masy, w któ
rych złamano wolę, zdobyły na zapał, z ja 
kim zawołały: Moriamur pro rege nostro!

Tresura przeradza się często w lek
komyślną igraszkę. W tem swojem, na 
szczęście nie zbyt częstem przeistoczeniu, 
zdolna jest stłumić wszelką wolę, poniżyć 
człowieka do roli machiny, wywołać pozorne 
posłuszeństwo i obłudę, albo też doprowa
dzić do ogłupienia. Powodzenie w wojnie 
jest trudne do obliczenia, gdyż zawisło 
w istocie od fizycznych czynników. Dlatego 
tkwi w tem wielkie niebezpieczeństwo, je 
żeli w pewnym dziale literatury wojskowej 
propagowany jest bezwzględny formalizm, 
jak o też , jeżeli się objawia w regulaminie 
walki skostniała rutyna, choćby zastosowana 
dla większych korpusów, i jeżeli dla hym 
nu na placu musztry zapomina się o zadaniu 
szkoły. Jeżeli w jakiem dziele znajduje się 
zdanie, że należy choćby pizez nieużytecz
ne ćwiczenie w pewnych formach złamać 
upór, to zdania takiego w naszych czasach 
wstydzić się należy. Urok, w którym tresu
ra utrzymać ma ludzi, znika w niebezpie
czeństwie, wobec którego ostać się może 
tylko potęga moralna.

„Środkami wzmocnienia siły moralnej, 
są : rozbudzanie uczucia dynastycznego,
wzmocnienie związków pomiędzy dowódcą a 
wojskiem i uszlachetnienie charakterów. 
Szczególniej oficerom powinien przyświecać 
pewien ideał w pojmowaniu ich stanowiska 
i obowiązków, który na nich, jako na wy
chowawców dojrzałych pokoleń i jako na 
żywioł, ustalony wśród materyalistycznych i 
politycznych prądów, wkłada misyę cywili
zacyjną, niemniej podniosłą od ofiarnego, 
krwawego zadania w wojnie. Dzieje poucza
ją, że wojska austryackie w najcięższych 
próbach bez tresury potrafiły zachować kar
ność męzką, jakoteż, że umysł ich i mo
ralna wartość czyniły ich zdolnymi do naj
wyższych ofiar waleczności. Odczyt zakoń
czony został słow am i: „A zatem nie treso
wać należy, ale wychowywać".

SPRAWY ZAGRAIICZSE

(Z  B u łgary i).
O ostatnich wypadkach w Bułgaryi 

korespondent z Sofii do Polit. Corr. podaje 
następującą zajmującą relacyę:

Dnia 24 października nadeszły dwa 
telegramy od towarzysza rossyjskiego mini
stra wojny, generała Obruczewa, jeden do 
generała Lessowoja, generał-adjutanta księcia 
Aleksandra, drugi do kapitana Polsikowa, 
przybocznego adjutanta księcia, rozkazujące 
obydwom w imieniu cara Aleksandra, aby 
bezzwłocznie, a najpóźniej w 48 godzinach 
powrócili do Rossyi. Pieniądze na podróż 
miał im wypłacić agent dyplomatyczny Jo- 
nin. W chwili nadejścia tych telegramów 
gen. Lessów oj był właśnie na wyjezdnem do 
Petersburga, w celu doręczenia wspólnie z 
m inistrem Bałabanowem carowi Aleksan
drowi pisma książęcego, odnoszącego się do 
uregulowania kwestyi wojska bułgarskiego. 
Po nadejściu tych telegramów podpułkownik 
Ródiger, kierownik ministerstwa wojny wy
stosował bezzwłocznie do kapitana Polsikowa 
pismo urzędowe z oznajmieniem, że gdyby 
odpowiednio do polecenia nadesłanego z Pe
tersburga nie wybrał się w podróż w prze
ciągu 48 godzin, postąpi z nim tak, jak po
winno się postąpić z oficerem nieposłusznym 
rozkazom swojego monarchy. Książę Ale
ksander znajdował się właśnie na polowaniu 
w górach i miał dopiero 26go października
powrócić do Sofii. Okoliczność tę tem bar
dziej należy wziąć na uwagę, iż, jak się 
zdaje ze wszystkiego, p Jonin zamierzał 
przed przybyciem księcia wytworzyć fait 
accompli i przeszkodzić spotkaniu się kapi
tana Polsikowa z księciem. Przypadek je 
dnak zrządził, że książę powrócił do Sofii 
już 25go, a pierwszy przedmiot, z jakim wzrok 
się jego tu spotkał, był ogromny plakat na 
murach domów, oznajmiający, że car rozka
zał Lessewojowi i Polsikowowi powrócić 
bezzwłocznie do Petersburga. Kapitan Pol- 
sikow, posłuszny rozkazowi cara, wyjechał
rzeczywiście 2 6  października rano, żałowany
przez wszystkich, umiał bowiem taktownem 
postępowaniem zaskarbić sobie serca ogółu, 
lo  też przed wyjazdem jeden z członków 
gabinetu wyraził mu sympatye wszystkich 
ministrów, a korpus oficerów pożegnał go 
także w sposób odpowiedni.

Gdy swojego czasu dypl. agent ros- 
syjski Chitrowo rozpoczął na wielką skalę 
intrygi przeciw księciu, "ukazał się"rozkaz
dzienny do armii, w którym powiedziano, że 
oficerowie mają spełniać tylko rozkazy księ
cia a ignorować wszystkie inne, choćby po- 

"cnbdziły od konsula rossyjskiego. Wkrótce 
po przybyciu p. Jonina rozkaz ten został 
ponowiony, a podpisał go nie kto inny, 
tylko podpułkownik Ródiger, co jednak nie

Gr&aeta Lwowska" % dnia

przeszkodziło mu zakomunikować kapitano
wi Polsikowi rozkazu do wyjazdu i ukrywać 
rzecz całą do ostatniej chwili przed księ
ciem Aleksandrem. Należy tu jeszcze nad
mienić, że w doniesieniu, zawiadamiającem 
o wysłaniu przez cara do Sofii męża zufa- 
nia, a to dla uregulowania sprawy wojsko
wej, wyrażono życzenie, aby aż do jego przy
bycia został zatrzymany status quo, na co 
książę się zgodził, co jednak nie powstrzy
mało sfer petersburgskich od tego, aby od
woływać z otoczenia księcia wyżej wzmian
kowanych oficerów o tem samem naruszać 
ów status guo. W chwili wyjazdu kapitana 
Polsikowa ks. Aleksander zwołał tych ofice
rów swojej świty, którzy zatrrymali poddań
stwo rossyjskie i oświadczył im ze wzru
szeniem , że wśród obecnych okoliczności 
zmuszonym jest ich uwolnić, nie może bo
wiem na to zezwolić, aby powtórzył się tak 
ubliżający dlań wypadek. Następnie wezwał 
do siebie kierownika m inisterstwa wojny 
Ródigera, żądając od niego wytłómaczenia 
się z tego, co zaszło. Podpułkownik Ródiger 
przybrał jednak ton wyzywający, oświadczył, 
że otrzymał od cara dowództwo nad armią 
bułgarską i nie myśli ustąpić bez wyraźne
go rozkazu cara. Książę oburzony do żywe
go rozkazał mu w przeciągu doby złożyć 
piastowany urząd, zagroziwszy w przeciwnym 
razie odstawieniem do granicy. Bezzwłocz
nie też ukazał się dekret, mocą którego pod
pułkownik Ródiger został pozbawiony posa
dy, wykreślony z listy oficerów bułgarskich, 
a na jego miejsce powołany podpułkow. Ko- 
telnikow. Równocześnie, jak wiadomo, ksią
żę dał rozkaz do odwołania drogą telegra
ficzną oficerów bułgarskich, pozostających w 
służbie rossyjskiej.

K R O I I K A
--  Mianowania w c. k. armii. Puł

kownik Jan Tzwetler, nadliczbowy w stryjskim 
batalionie obrony krajowej nr. 65, adjutant 
przy komendzie obrony krajowej we Lwowie, 
w uznaniu długoletniej i wielostronnie znako
mitej służby otrzymał order Żelaznej Korony 
III klasy, z uwolnieniem od taksy; zaś kapi
tan I lwowskiego batal. obrony kraj. nr. 63, 
Juliusz Gerhard, przy sposobności uwolnienia 
go od czynności w ministeryum obrony krajo
wej, otrzymał wyraz Najw. zadowolenia, z po
wodu kilkuletniej, bardzo skutecznej służby na 
powyższem stanowisku,

W stanie czynnym galic. batalionów pie- 
szyoh obrony krajowej mianowani: kapitan I 
klasy Leon Walleczek, majorem; kapitan II 
klasy Emil Ringel, kapitanem I klasy; podpo
rucznicy Gotfryd Sterba, Karol Weissel, Pinkas 
Horowitz i Hubert Saint-Jeunhomme, poruczni
kami.

W stanie nieczynnym galic. batalionów 
pieszych obrony krajowej mianowani: podporu
cznicy dr. Adam Kulisch, Józef Czyżewski, 
Franciszek Paszkowski, dr. Wilhelm Binder, 
Stefan Tanczakowski, Aleksy Hrdliczka, Ryszard 
Serschen, Wiktor Pieczonka, Władysław Dro- 
bner, Wilhelm Jonas, Józef Chołodecki, dr. 
Ferdynand Angermiiller, dr. Józef Korczak Ho- 
rodyski, dr. Franciszek Mandybur, Karol Kut- 
schera, Józef Łysakowski, Wacław Purm, Wil
helm Friedrich, Artur Sedlaczek, Józef Bardasch 
i Stefan Stella, oraz Henryk Jurowicz i Edward 
Fischer Wildensee, porucznikami; zaś kadet 
Tadeusz Liweryikadet zastępca ofieerski Fran
ciszek Tonner, podporucznikami.

W galic. oddziałach jezdnych obrony kra
jowej, mianowicie w nieczynnym ich stanie, 
porucznik Henryk Plessing zu Plesse miano
wany rotmistrzem II klasy, a podporucznicy 
Adalbert Hersan, Józef Haller-Hallenburg i Eu
geniusz Fischhof, porucznikami.

W stanie nieczynnym galic. oddziałów 
obrony krajowej mianowani wreszcie: lekarze 
batalionowi z rangą lekarzy pułkowych II klasy 
i charakterem kapitanów: dr. Szymon Kohner 
i dr. Wiktor Łodziński, lekarzami bataliono
wymi z rangą lekarzy pułkowych I klasy i 
charakterem kapitanów; lekarze batalionowi 
z rangą starszych lekarzy i charakterem poru
czników dr. Jan Wiktor, dr. Melech Teitełbaum, 
dr. Tytus Wasylewski i dr. Jan Skomorowski, 
lekarzami pułkowymi z rangą lekarzy pułko
wych II klasy i charakterem kapitanów ; lekarz 
asystent z charakterem podporucznika dr. Leon 
Jakliński, lekarzem batalionowym z rangą star
szego lekarza i charakterem porucznika; a in- 
fanterzysta, wszech nauk lekarskich doktor Ja- 
kób Plessner, lekarzem asystentem z charakte
rem podporucznika.

=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie
lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Tokar
nia, w powiecie sanockim, na ukończenie bu
dowy cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. Tadeusz Saturnin Heppć ,
rodem z Krakowa, otrzymał na dniu 27 paź
dziernika b. r. w uniwersytecie lwowskim sto
pień doktora praw.

— P. Jakób Stroh, bankier tutejszy
listopada 1883

złożył na ręce dyrekcyi szkoły męzkiej imienia 
Czackiego 10 zł. na książki dla ubogiej dzia
twy, do tej szkoły uczęszczającej, zarazem ka
zał sobie przedstawić 10 uczniów, odznaczają
cych się dobrem prowadzeniem i pilnością w nau
kach, celem zaopatrzenia ich w odzież zimową. 
Za te ho jne dary składa dyrekcya p u mienionej 
szkoły szlachetnemu dawcy w imieniu ubogiej 
dziatwy szkolnej publiczne podziękowanie.

— W Brzozowie założono dnia 2 b. m. 
oddział towarzystwa wzaj. pomocy Rodsina, 
którego zarząd stanowią pp. Ludwik Chlebiński, 
prezes, Józef Stasicki, wiceprezes, Władysław 
Biega, sekretarz, Józef Kozak i Jan Skarbek, 
jako członkowie wydziału.

— Echa muzycznego i teatralnego 
numer 5 opuścił prasę i zawiera: 1. Jeszcze
0 naszej publiczności, przez Edwarda Lubow- 
skiego (dokończenie) 2. Nasze współczesne dra- 
matopisarstwo, przez Kazimierza Raszewskiego 
(dokończenie). 3. HiBtorya Heleny Modrzejew
skiej, z Mabel Collins, streściła Hajuta. 4. Te
atr Meiningeński i reforma sceny, przez Wła
dysława Bogusławskiego (ciąg dalszy). 3. Ju
liusz Zarębski (z portretem). 6. Kobiety w ży
ciu Wagnera, przez dr. R. Goschego (dokoń
czenie). 7. Przegląd muzyczny, przez Jana Kle- 
czyńskiego. 8. Mozajka. 9. Kronika. 10. Fej- 
leton: Pianista, monolog z repertoaru Coque- 
lińa, z francuzhiego, przełożył J. KI. Nuty: 
Walc Moszkowskiego, Op. 31. nr. 3. i Arjeta 
z operetki Ładny Chłopiec, Lacome’a.

=  Rahimek. Dnia 4 b. m. przed go
dziną 7 z wieezora, starozakonny E. G. został 
na ulicy Inwalidów napadnięty przez niewia
domego sprawcę, który, obaliwszy go na ziemię, 
zrabował mu druciany woreczek z drobnemi 
pieniędzmi i srebrny cylindrowy zegarek war
tości 10 zł.

=* Lokatorka z pod 1. 3 przy ulicy 
Szkarpowej, starozakonna B. B., oburzona, że 
właściciel tej realności wynajął mieszkanie pe
wnemu indywiduum, utrzymującemu za współ- 
lokatora dziewczynę złej sławy F. S., wypra
wiała tymże różne psoty, aby ich zniewolić do 
wyprowadzenia się. Gdy to nie skutkowało, 
przybrała sobie za sojusznicę tamtejszą sługę, 
katoliozkę K. B., i kiedy wspomniona dziewczy
na dnia 4 b. m. późnym wieczorem wracała 
do domu, sługa owa rzuciła na nią w obe
cności inieyatorki zamachu dużym kamieniem,
1 skaleczyła ją tak mocno w głowę, że zacho
dzi obawa o jej życie. Śledztwo karne wdro
żono.

=  Amator cudzych prosiąt. J. S.,
konduktorowi kolejowemu, skradziono dnia 4
b. m. z cklewka dwoje prosiąt wartości 40 zł. 
Przy poszukiwaniu za śladem swej szkody, 
usłyszał poszkodowany kwiczenie prosiąt w 
stajni, pobliskiej realności pod 1. 30 ulica Gró
decka, a przywoławszy pomocy policyi, znalazł 
tamże w zamkniętej stajni swą szkodę, oraz 
tamtejszego parobka, Karola K., który właśnie 
skradzione prosięta związywał. Ten ostatni tłó- 
maczył się, że nie wie, w jaki sposób te pro
sięta tam się dostały. Odstawiono go do sądu 
karnego.

=  Specyalista. Dnia 1 b. m. wieczo
rem, podczas natłoku pobożnych na cmentarzu 
Łyczakowskim, skradziono, jak to już donieśli
śmy, ogrodnikowi F. K. zegarek pozłacany z 
srebrnym łańcuszkiem, a Janowi St. drugi 
srebrny zegarek z metalowym łańcuszkiem, 
gdy się przypatrywali oświetlonej kaplicy. Sku
tkiem odnośnego ogłoszenia policyi, przytrzy
mano już dnia następnego w tutejszym ogólno 
roln. zakładzie kred., T. M. litografa i szewca 
z zawodu, przybyłego tu przed miesiącem z War
szawy, gdy chciał tamże zastawić wspomniony 
pozłacany zegarek, jednak bez łańcuszka. Zna
leziono jednak przy uim łańcuszek zarówno od 
tegoż zegarka, jako też i drugi wyż wspomnio
ny zegarek. Przytrzymanego, który się tłóma- 
czy, że kupił te zegarki od jakiegoś nieznajo
mego, oddano do sądu karnego.

* S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W miesiącu 
październiku b. r. organa krakowskiej c. k. dy
rekcyi policyi aresztowały 811 osób. Z tyeh od
dano o. k. sądom karnym 403, a mianowicie: 
za obrazę Majestatu 1, za gwałt publiczny 1, 
za pobicie, skaleczenie finne uszkodzenie ciała 
9, za kradzież 116, za sprzeniewierzenie 6, za 
oszustwo 10, za zamiar uwiedzenia do nad
użycia władzy urzędowej 1, za obrazę straży 9,
za powrót z wydalenia 2, za wykroczenie prze
ciw bezpieczeństwu życia (§ 335 u. k.) 1, 
przestępstwo przeciw bezpieezeństiwu ciała (§. 
411 u. k.) 1, za spieszną i nieostrożną jazdę 3, 
za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu ciała 
(z §. 431 u. k.) 1, za złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności 3, za zgorszenie publiczne 2, 
za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 90, za 
grę hazardową 1, ze pijaństwo 146. Od miej- 
scowyoh o. k. sądów karnych odebrano 1 5 9  
osób po odbyciu kary. Oddano magistratowi 
miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnie
nia, brak miejsca przytułku, niemoralne życie, 
zbiegnięcie z terminu i t. d., oraz dla wydale
nia Bzupasem z Krakowa i zbadania przyna
leżności gminnej 212 osób. W szpitalu umie
szczono 21 osób. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury i t. d. 175 osób. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności jl20  osób, a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 69, ża

przekroczenie przepisów doroikarskioh 36, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
2, za dręczenie zwierząt 4, za sprzedaż ptaków 
śpiewających 1, za tamowanie przejścia na cho
dnikach 8.

* Zapiski policyjne. Złożono w poli
cyi znalezioną odprawę wojskową Józefa Der
kacza — Zajęto w podejrzanem posiadaniu bę
dące 3 pary nożyc i obcęgi, jakich używają 
blacharze. — Przyaresztowano Katarzynę Ko
zakiewicz ze skradzionem Żelaznem łóżkiem, a 
Samuela Niemanda ze skradzionym talesem.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie
dniu były minister sprawiedliwości i siedmio
grodzki kanclerz nadworny Franciszek hr. Na- 
dasdy-Fogaras, dożywotni członek Izby panów 
Rady państwa i węgierskiej Izby magnatów, 
przeżywszy lat 83; w Paryżu słynny grawer 
francuski Pierre Amadće Yariu; w Nowym 
Jorku sekretarz maiynarki Stanów Zjednoczo
nych podczas amerykańskiej wojny domowej 
Gustaw Fox, w 62 roku życia.

— Portugalski następca tronu, jak
donoszą z Madrytu, wkrótce poślubić ma kró
lewnę hiszpańską Eulalię, siostrę króla Al
fonsa.

— Królestwo włoscy dnia 20 b. m. 
powrócić mają na pobyt zimowy do Rzymu.

— Kongres sanitarny. Z Rzymu do
nosi depesza, że gabinet włoski wkrótce roze- 
szle zaproszenia do udziału w międzynarodo
wym kongresie sanitarnym, tym wszystkim 
państwom, które w zasadzie się zgodziły na 
zebranie się takiego kongresu Mimo trudności 
jakie pod tym względem z różnych stron były 
podnoszonej kongres zebrać się; ma w Rzymie

— Turniej [szachistów w Warszawie, 
od dawna zapowiadany, rozpooznie się w bie
żącym tygodniu. Miejscem zapasów będzie cu
kiernia p. Górskiego przy ulicy Przejazd. Wal
ka odbywać się będzie w poniedziałki i czwartki 
od godziny 5 po południu do północy. Komitet 
sędziów, któremu przewodniczy p. Ludwik Je- 
nike, Btanowią pp. Gustaw Fritsche, Wacław 
Szymanowski i Aleksander Temler.

— Bogacz] petersburski, niejaki p. 
Ł., sporządzając testament, zapisał 50.000 ru
bli na poszukiwania archeologiczne w okolicach 
Grobu Zbawiciela w Jerozolimie.

— Pociąg pocztowy między Paryżem 
a Brestem wykoleił się dnia 2 b. m. wieczór, 
przyczem jedna osoba utraciła żyoie, a 19 zo
stało skaleczonych.

— Znany podróżnik , pułkownik Prze- 
walski, uwiadomił telegraficznie zarząd towa
rzystwa geograficznego w Petersburgu, że dnia 
2 b. m. wyruszył z Kiachty do Urgu.

— Niesłychanej zbrodni dopuścił się 
w tych dniach 18-letni wyrostek, terminator 
szewski w Kownie. Surowo ukarany przez 
swego chlebodawcę za jakieś przekroczenie, 
w nocy na 26 października zarznął z zemsty 
majstra i jego żonę. Po dokonaniu morderstwa 
z zimną krwią ułożył zwłoki swoich ofiar do 
stojącej w izbie skrzyni, którą następnie na 
klucz zamknął. Zabrało mu to czas do świtu, 
poczem około godziny 6 rano wyniósł zbudzone 
i kwilące dzieci pomordowanych z łóżeczek i 
ułożył na piecu, a zapaliwszy w nim i wznie
ciwszy nadto ogień wśród izby, zamknął mie
szkanie i sam się udał do pobliskiego szynku. 
Gdy się dym zaezął wydobywać szczelinami 
drzwi i okien, zbiegli się sąsiedzi, wyłamali 
drzwi i najprzód spostrzegli na piecu dwoje 
dzieci już dymem uduszonych. Zaczęli więo wy
nosić rzeczy w mniemaniu, że obojga gospo
darstwa na noc w domu nie było. Kiedy je
dnak miano wynieść skrzynię, ciężar jej nie
zwykły uderzył wszystkich ratujących. Rozbito 
ją i znaleziono dwa trupy. Podejrzenie odrazu 
padło na terminatora, którego też w pobliskim 
szynku ujęto. Młody zbrodniarz przyznał się do 
winy.

— Sprawców wybuchu na londyń-
skiej kolei podziemnej, dotąd jeszcze nie wyśle
dzono i wcale nawet nie jest dotąd rzeczą 
stwierdzoną czy zbrodniczy ten zamach był 
dziełem fenian lub socjalistów, czy też jedno
stki, która urządziła sobie taki okropny eks
peryment dla przykonania się o sile wybucho
wej nitrogliceryny. Zdaje się, iż w tym czy w o- 
wym wypadku ktoś z jadących tą koleją wy
rzucił przez okuo wagonu nieznacznie owe 
przyrządy wybuchowe, które zaopatrzone w dość 
długie lonty, po upływie pewnego czasu eksplo
dowały, gdy sprawca znajdował się już w bez- 
piecznem miejscu. Wybuch, szczęściem, nie zni
szczył przyrządów sygnałowych, któremi można 
było zatrzymać zbliżające się do miejsca wy
padku pociągi, w przeciwnym razie katastrofa 
byłaby niewątpliwie przybrała większe rozmia
ry. Obydwa towarzystwa londyńskiej kolei po
dziemnej wyznaczyły po 250 funtów szl. na
grody za wyśledzenie sprawców tego zamachu, 
rząd zaś wyznaczyć ma na ten sam cel 500 
funtów.



KROIIKA SĄDOWA
( Tajemnice egzekutora podatkowego').

(Ciąg dalszy).
Sama rozprawa nie wzbudza ża

dnego zajęcia, a interesującem może być 
chyba opowiadanie oskarżonych, w jaki spo
sób przez czas tak długi (przeszło 6 lat) 
zdołali maskować swoje postępowanie w o- 
bec czujności przełożonych, kontrolujących ich 
czynności. Wcale jasno wytłomaczył tę taje
mnicę oskarżony Paweł I w a n i c k i .  Przy
znając się w zupełności do winy, stara się 
ją złagodzić twierdzeniem, że pobierając ro
cznie tylko 540 zł. płacy nie mógł z niej 
wyżyć i że brak środków do życia zniewo
lił go do przywłaszczenia sobie znaczniejszych 
kwot ściągniętych od kontrybuentów podatko
wych. Ściąganie zaległości podatkowych od
bywa się w następujący sposób : Egzekuto
rowi pewnej dzielnicy oddaje m agistrat wy
kaz restancyonaryuszów podatkowych, na 
podstawie tego wykazu udaje się do nich 
egzekutor i ściąga kwoty wykazane przez 
m agistrat. Prócz tego ma każdy egzekutor 
t. z. kwitaryusz z jukstami. Otrzymawszy 
od restancyonaryusza zaległość wykazaną, 
kwituje go egzekutor w ten sposób, iż wyci
na z kwitaryusza jukstę. na której jest uwi
docznioną kwota zapłacona, i wręcza ją re- 
stancyonaryuszowi. Iwanicki nie przestrzegał 
tej manipulacyi, lecz obmyślił sobie proceder 
który umożliwił mu defraudację i utrzyma
nie w tajemnicy przez czas dłuższy swego 
szalbierczego postępowania. Oto brał od 
kilku lub kilkunastu kontrybuentów zna
czniejszą kwotę z której dla siebie zatrzy
mał jakąś część. Po dokładnem obliczeniu 
wpisywał do kwitaryusza tylko tę kwotę,jaka 
mu została po odtrąceniu kwoty użytej na 
własne cele i kwotę uwidocznioną nakw ita- 
ryuszu, oddawał kasie miejskiej. Jeżeli zaszedł 
wypadek, że kontrybuent zapłaciwszy zale
głe podatki Iwanickiemuzgłosił się sam doka- 
sy w celu zapłacenia podatku bież. i dowiedział 
się wkasie, że zalega z podatkiem za czasu bie
gły, naówczas Iw anick i, dowiedziawszy się
0 takim wypadku, spieszył do kasy : płacił 
natychmiast zaległość, złożoną już przez re 
stancyonaryusza w jego ręce , a płacił ją 
pieniędzmi uzyskanemi od innego kontrybu- 
enta, zalegającego z opłatą podatkową. Tym 
sposobem pokrywał ciągle kwoty zdefraudo- 
wane, żyjąc w ciągłej nadziei, że wygra na 
loteryi i zapłaci wszystkie swoje zaległości. 
Kalkulacya ta zawiodła. Przed 1-3 miesią
cami objął Cięglewicz po Iwanickim II dziel
nicę miasta, i jako biegły w rzeczy zoryen- 
tował się natychmiast, że w rachunkach 
Iwanickiego panuje wielki nieład, ale ta
jemnicy tej nie zdradził przed nikim. Do 
piero w marcu r. b. — tak opowiada Iw a
nicki — przyszedłszy do b iu ra , dowiedzia
łem się , że jakiś kontrybuent jest w kasie
1 wykazuje kwitami, że już dawno zapłacił 
zaległości, o które molestuje go Cięglewicz. 
Poszedłem tedy do kasy , przeczuwając już, 
że święci się coś złego, i spotkałem Cięgle- 
wicza, który tak mię powitał: „Wiesz co 
bratku, idź wprost do prokuratora1* — a po 
małej chwili dodał: „poczekaj, pójdziemy 
tam obaj". I poszliśmy w dwójkę do pana 
prokuratora, a ztamtąd do sąd u , z którego 
nas już nie wypuszczono. Ze skruchą przy
znaje się oskarżony Iwanicki do wszystkich 
zarzucanych mu czynów, przyznaje, że 
sprzeniewierzył wykazaną kwotę, pobraną 
od 57 stron , ale dokładnej cyfry sprzenie
wierzonych pieniędzy podać nie jest w stanie.

Całkiem inaczej wystąpił wobec try 
bunału oskarżony C i ę g l e w i c z .  Oskarża
jąc sam siebie w d. 20 marca r. b., wobec 
prokuratora i sędziego śledczego, zeznał, że 
sprzeniewierzył 2500 zł.; przy rozprawie zaś, 
z wielką pewnością i stanowczością utrzy
muje, że „pożyczył" sobie tylko kwotę k i l 
k u s e t  złr., którą w każdej chwili mógł od
dać, bo miał znaczne dochody z trafiki i 
loteryi. Fantazya, z jaką oskarżony opowia
dał te szczegóły, opuściła go po wymownem 
przedstawieniu stanu rzeczy przez p. prze
wodniczącego; wysłuchawszy zeznań swo
ich, wobec sędziego śledczego poczynionych, 
przyznał ostatecznie oskarżony, że sprzenie
wierzył kwotę, ale nie w takiej wysokości, 
jaką wykazuje mu Izba obrachunkowa, lecz 
w kwocie znacznie mniejszej; a twierdzenie 
to swoje usiłował upozorować tern, iż księgi 
rachunkowe miejskie nie są w porządku. 
Doznawszy i na tym punkcie zupełnej po
rażki, z rezygnacyą przyznał oskarżony, że 
kwota, jaką sobie „pożyczył", jest istotnie 
niemniejszą od kwoty wykazanej w akcie 
oskarżenia. Następnie chciał Cięglewicz prze
konać trybunał, że nie sprzeniewierzył kwot 
pobranych od Rubinsteinów, Zudyka i pp. 
Żardeckich, ale dowody popierające zarzuty 
aktu oskarżenia skruszyły ostatecznie i w 
tym kierunku opozycyę oskarżonego.

Dzień wczorajszy był poświęcony wy
łącznie badaniom , o ile zarzut zawarty w 
obronie C i ę g l e w i c z a ,  że w księgach ra
chunkowych miejskiej Izby obrachunkowej

panuje nieład, że liczne pozycye nie są na
leżycie kontowane, że w księgach zachodzą 
pewne fałszerstwa itd., są słuszne, lub też 
nieuzasadnione. Badania w tym kierunku, 
zarządzone przez przesłuchanie naczelnika 
m. Izby obrachunkowej, p. Adolfa S tronera; 
obecnego szefa biura podatkowego p. Kazi
mierza Strzelbickiego; oficyała Mikołaja Za
górskiego, który miał kontrolować czynności 
egzekutorów; urzędnika rachunkowego, p. 
Edwarda Jah la ; adjunkta rachunkowego, p. 
Karola Iwanickiego i radcy, p. Leopolda 
Stronnera , który do czerwca r. z. był na
czelnikiem biura podatkowego, wykazały, że 
istotnie zachodziły pewne usterki w mani
pulacyi buchhalterycznej, głównie zaś w kon
troli czynności egzekutorów podatkowych, 
które to usterki jednak zgoła w niczem nie 
zmieniają fa k tu , iż Cięglewicz i Iwanicki 
Paweł dopuścili się m alw ersacyj, ściągnię
tych od kontrybuentów podatków gminnych. 
W zeznaniach pp. Kazimierza Strzelbickiego, 
Mikołaja Zagórskiego i radcy Leopolda Stron
nera, zachodziły dość ważne zasadnicze sprze
czności, w tym mianowicie kierunku, że nie
podobna było dociec, do kogo właściwie na
leżała kontrola nad egzekutoram i; kwestya 
ta ostatecznie nie została w yjaśnioną; pp. 
Strzelbicki i Leopold Stronner utrzymują, że 
ta kontrola należała do p. Zagórskiego, któ
ry jednak sprzeciwia się temu twierdzeniu i 
obowiązek kontrolowania egzekutorów przy
pisuje naczelnikom biura VII. W ogóle, ze
znania świadków przesłuchanych w dniu 
wczorajszym zgoła w niczem nie osłabiły 
zarzutów czynionych oskarżonym przez pro- 
kuratoryę państwową i stwierdziły tylko dal
szą obciążającą okoliczność, że kwota przez 
podsądnych sprzeniewierzona jest znacznie 
większą od kwoty, jaką wykazuje akt oskarże
n ia, a nianowicie, wykazały obliczenia się
gające po dzień 4 b. m., że kwota sprzenie
wierzona przez Cięglewicza, jest o 2330 złr., 
a przez Iwanickiego o 1072 złr. wyższą od 
kwoty, wykazanej w akcie oskarżenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
D w a i i o e s p M w i o  uaszem.

U p r a w a .
(Ciąg dalszy.)

Jedną z najtrafniejszych idei ekonomii 
rolniczej angielskiej, przekształcającej go
spodarstwo kraju , tak samo, jak zarzucenie 
roboty wołami, jak pomnożenie liczby owiec 
i koni , jak wreszcie wszystkie inne części 
angielskiego system u— jest zarzucenie upra
wy żyta, a obrócenie tych samych pól na 
zasianie pszenicy. Pomysł śmiały, ale oparty 
na głębokiem doświadczeniu i długiej pracy, 
więc był pewny, udał się najpomyślniej, i 
dziś Anglicy, zamiast lichego pożywienia 
z żyta, mają najlepsze z pszenicy. Uprawa 
żyta we Francyi zajmuje trzy miliony hek
tarów , a w to wchodzi jeszcze połowa pól 
obsiewanych żytem z pszenicą (meteil), co 
zaledwie daje 5 —6 ziarn.

Przecięciową produkcyę pszenicy we 
Francyi obliczają na 12 hektolitrów, a żyta 
na 10 hektolitrów z hektara, w Anglii zaś 
rachunek daje na hektar 25 hektolitrów. 
W królestwie Polskiem pszenicę z hektara 
można obliczać na 9 2 hektolitrów, a żyta 
na 5'44 hektolitrów.

Uprawa pszenicy w Galicyi wcale pod
rzędne zajmuje miejsce, a pomimo szumnego 
przysłowia: „Pszenica stawia na nogi szlach
cica", jakie każdy obywatel umie i często 
powtarza, przestrzeń wzięta pod uprawę 
pszenicy, wynosi tylko 315.000 hektarów, 
czyli 8*7 prct. ogólnej przestrzeni ról. 
Zbiór pszenicy na hektarze wynosi w prze
cięciu z całego kraju 102  hektolitrów. 
Przestrzeń zajęta pod uprawę żyta wynosi 
około 16 prct. ogółu uprawnej roli i czyni 
574.000 hektarów. Zbiór żyta na hektarze 
wynosi przeciętnie z całej Galicyi 8*3 hek
tolitrów.

Naturalnie, że tak małą uprawę tej 
rośliny nad roślinami — pszenicy, nie cze
mu innemu przypisać należy jak niedbal
stwu w gospodarowaniu, bo i nasze grunta 
i nasz klimat są o wiele więcej sprzyjające 
tego rodzaju uprawie, jak w A nglii; szcze
gólniej Galicya wschodnia posiada przeważ
nie glebą pszenną, a przewagę w uprawie 
żyta i owsa przypisać należy niedostatecz
nemu nawożeniu, które znów ma swoją przy
czyną w mało rozpowszechnionej uprawie
roślin pastewnych, a ztąd i małej ilości 
mierzwy. Przy braku paszy, nie można trzy
mać dużo inwentarza.

Galicyjskie rolne gospodarstwo znaj
duje się jak w błędnem kole; mało sieje 
szlachetnych gatunków zboża i roślin pa
stewnych, ponieważ nie ma dosyć nawozu, 
a nie ma dosyć nawozu, ponieważ mało 
sieje roślin pastewnych.*) Wyjść z tego

*) Marassó — Gospodarcze stosunki w 
Galicyi.

błędnego położenia oto zadanie naszych go
spodarstw.

Na 100 uprawionych hektarów roli, 
zasiewa się w Galicyi 56*6 zbożem, 16 9 
roślinami strączkowemi, okopowemi i fa- 
bryeznemi, a tylko 4 6 roślinami pastewne- 
mi, reszta ugoruje. Cała zaś powierzchnia 
uprawnej roli w Galicyi dzieli się t a k : na
100 hektarów: pszenica zajmuje 8*7 p rc .; 
żyto 16 prc.; jęczmień 10 prc.; owies 19 
prc.; hreczka 4 prc; proso 0 5 prc.; kuku- 
rudza 2 prc.; kartofle 9*3 prc ; buraki 0*4 
prc.; koniczyna 3*5 prc.; pasza zielona 1 1  
p rc .; rzepak 1 p rc .; rośliny fabryczne 2 2 
prc.**)

Smutnem świadectwem złego stanu na
szych gospodarstw jest 19 prc. przestrzeni, 
zajmowanej przez owies — rośliną najgor
szą ze wszystkich uprawianych — nawet w 
skalistej i zimnej Szkocyi już owies wyru
gowano, zastępując bądź inną uprawą, bądź 
zamieniając obszary nieopłacające się na 
pastwiska dla owiec.

Uprawa hreczki wynosi około 4 prc. 
ogólnej przestrzeni roli, t. j. 134 tysięcy 
hektarów i tylko we wschodniej Galicyi 
bywa prowadzoną na większą skalę. Prze
ciętny zbiór z hektara przynosi 11'6 hekto
litrów.

Proso w Galicyi zajmuje 27.000 hekta
rów, a uprawa także rozpowszechniona wię
cej we wschodniej części kraju. Średni wy
datek przypada na 12 hektolitrów zjiektara.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i .

* Licytacya. Wysokie c. k. państwo
we Ministerstwo wojny rozpisało reskryptem z 
dnia 12 października 1883, 1. 1705 licytację 
celem dostarczenia róźnyoh artykułów potrze
bnych do mundorowania i uzbrojenia c. k. woj
ska na rok 1884 i wyznaczyło termin do prze
dłożenia ofert pisemnych najdalej do dnia 30 
listopada 1883 do godziny 12 w południe Od
nośne oferty wnosić należy do protokołu po- 
dawczego wysokiego e. k. państwowego Mini
sterstwa wojny. Spis dostarczyć się mających 
artykułów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć mogą Pp. przemysłowcy w biurze Iz
by handlowej i przemysłowej, zaś wzory tych 
artykułów w składach mundurowych w Bernie, 
Buda - Peszcie, Gracu, w Kaiser Ebersdorf ko
ło Wiednia i w filialnym składzie w Kars- 
burgu. O dostarczenie artykułów ubiegać się 
mają tylko procudenci z wykluczeniem pośre
dników i mają w tym celu załączyć do poda
nia certyfikat wystawiony przez Izbę handlową 
i przemysłową, jeżeli firma oferenta sądownie 
jest protokołowaną, zaś przez władzę polityczną 
lszej instancyi, jeżeli firma nie jest protokoło
waną stwierdzający, że oferent zdolny jest, za
kontraktowaną iiość dostarczyć w oznaczonym 
czasie.

* Licytacya, celem zabezpieczenia wi- 
ktu i prania bielizny dla c. k. szpitalu garni
zonowego we Lwowie na rok 1884, odbędzie 
się dnia 15 listopada 1883 o godzinie 11 przed
południem w c. k. intendanturze wojskowej we 
Lwowie. Bliższe warunki licytacyjne i ceny 
wywołania przejrzeć można w biurze Izby han
dlowej i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

Wiedeń, 6 listopada. (Tele
gram, Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj
szy targ  bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem B.197 sztuk wołów, między 
temi g a l i c y j s k i c h  857, węgier
skich 2.058, niemieckich 282. Spęd 
był o 241 sztuk większy niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu szczególnie 
leniwy. Ceny niższe o 1*50 od ze- 
szłotygodniowych. Nie wszystko sprze
dano. Płacono za woły g a l i c y j s k i e  
opasowe po 58 do 63 zł., za towar prze
dni po 64 do 65*50 zł., z pastwiska 
po 50 do 55 zł.; za woły węgierskie 
opasowe po 59 do 64 zł., towar prze
dni po 65 do 66*50 zł., woły z pastwi
ska po 51 do 55*50 zł.; za woły nie
mieckie po 56 do 66 zł.; krowy po 
51 d o 57*50 zł.; buhaje p o 50 do 57*50 
zł., za 100 kilo martwej wagi.

**) Mittheilungen des Ackerbauministe- 
riums.

Józef Kleczyński — Zbiory w Galicyi w 
roku 1879. — Lwów, 1880.

Statistisches Jahrbuch des k. k. Acker- 
bauministeriums fur 1881. Erstes Heft. Wien 
1882.

Marassó — Gospodarcze stosunki w Ga
licyi. — Warszawa 1874.

OSTATIIA POCZTA
Choćby nawet delegacya węgierska za

łatw iła na pełnych posiedzeniach w ciągu 
bieżącego tygodnia wszystkie przedłożenia 
rządowe, s e s y a  d e l e g a c y j n a ,  jak pisze 
Fremdenblatt, nie zostanie zamkniętą przed 
15 lub 16 b. m., gdyż delegacya austryacka 
rozpocznie pełne narady dopiero z począ
tkiem przyszłego tygodnia, a wymiana nun-  
c y j  zajmie także najmniej dwa do trzech 
dni czasu.

Wyżej przytoczony dziennik pisze, co 
następuje o r o z p r a w a c h  w ł o n i e  r ó ż 
n y c h  k o m i s  yj  delegacyi węgierskiej: 
„Nie uszło uwagi ogólnej, żenietylko w ko- 
misyi dla spraw zagranicznych, ale w in 
nych także, n. p. wojskowej, odbywały się 
tym razem bardzo wyczerpujące i we wszyst
kie szczegóły wchodzące dyskusye. W ko
łach delegacyjnych mniemają, że badanie, 
a szczególnie pilne przetrząsanie wszystkich 
pozycyj budżetowych pochodzi ztąd, że tym 
razem nie ma w delegacyaeh opozycyi z 
profesyi. W latach poprzednich członkowie 
większości nie mogli powstrzymać wielo- 
mowności opozycyi, stawali jednak często w 
obronie rządowej, widząc, że opozycya nie 
ma do zarzutów podstaw rzeczywistych i a- 
takuje tylko na wiatr. Teraz, kiedy człon
kowie rządowej większości pozbyli się oba
wy, iż uwagi ich mogą być w sposób nie
właściwy nadużywane przez opozycyę, musiał 
szczególnie m inister wojny umotywować sta
rannie każdą pozycyę, poprzeć ją dowodami 
i objaśnić szczegółowo. To też p. m inister 
wojny zauważał żartobliwie w końcu roz
praw, że jeszcze w żadnej delegacyi nie 
miał do walczenia z opozycya tak zaciętą, 
ale występującą z gruntowną znajomością 
rzeczy. Wiadomo, że i w komisyi dla spraw 
zagranicznych nie dawano jeszcze nigdy 
tak cennych i licznych wyjaśnień jak o- 
becnie."

Według doniesienia korespondenta rzym
skiego do Pol. Corr., o ś w i a d c z e n i e  zło
żone przez hr. K a l n o k y e g o  w komisy ach 
delegacyjnych o s t o s u n k u  A u s t r y o -  
W ę g i e r  do W ł o c h  zrobiło w kołach wło
skich w ogóle bardzo dobre wrażenie. 
Wszystkie też poważne organa opinii pu
blicznej wyrażają w sposób dobitny swoje 
zadowolenie z tego oświadczenia i nie wąt
pią, że stosunki przyjazne przetrwają wszyst
kie burze i przyczynią się potężnie do U- 
trwalenia tak pożądanego przez wszystkich 
pokoju.

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
r z ą d  w ę g i e r s k i  miał zaproponować g o 
d n o ś ć  b a n a  kroackiego generałowi broni 
b a r o n o w i  P h i l i p o w i c z o w i ,  który był 
dawniej głównodowodzącym w Kroacyi. Ge
nerał Philipowicz jednakże przyjęcie tej go
dności uczynił zawisłem od spełnienia kilku 
warunków, z których jeden odnosi się do 
zamianowania szefa sekcyi. Rokowania są 
jeszcze w toku.

Z B e r l i n a  donoszą, że część wnio
sków rządowych, tyczących się r e f o r m y  
s o c y a l n e j ,  ma być już gotową i przedło
żoną będzie Radzie związkowej niemieckiej 
do zatwierdrenia. Przygotowująca się od lat 
kilku ustawa akcyjna natomiast pozostaje je 
szcze ciągle w okresie studyów nad nagro
madzonym w wielkiej liczbie materyałem i 
prawdopodobnie w tym roku jeszcze przed
łożoną nie będzie, chyba na wiosnę roku 
następnego.

Nordd. Allg. Ztg poświęca w najświe
ższym numerze naczelny artykuł zbliżającej 
się w Niemczech uroczystości obchodu czte- 
rechsetletniej rocznicy urodzin Lutra. Po- 
mieniony organ zapewnia, że jakkolwiek 
Niemcy wyznania protestanckiego czczą 
swego reformatora, nie chcą jednak tem 
drażnić uczuć swoich współobywateli in
nych wyznań. „Ewangelickie Niemcy nie 
mogłyby godnie odpowiedzieć obowiązkom 
ciążącym na nich, gdyby zapomniały o su- 
miennem przestrzeganiu obowiązków tole
rancji. “ ______

Moniteur de Romę zapewnia, że r o- 
k o w a n i a  K u r y i  z P r u s a m i  toczą się 
trybem zwyczajnym i nie zeszły bynajmniej 
z drogi dobrego porozumienia.

Według doniesienia z W a r s z a w y  do 
Polit. Gorresp. g e n e r a ł - g u b e r n a t o r  
H u r k o  rozpoczął w zeszły piątek p o d r ó ż  
i n s p e k c y j n ą ,  której celem jest nietylko 
zwiedzenie zakładów i urządzeń wojskowych, 
lecz także inspekcya czynności władz cy
wilnych.

Dalej donoszą z W a r s z a w y  do tego 
dziennika, iż wskutek c i ą g ł e g o  w z m a 
g a n i a  s i ę  p r o p a g a n d y !  p i s m  s o c y a -
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Mi s t y c z n y c h  zostały na prowineyi znacz
nie obostrzone przepisy kontrolne, odnoszące 
się do kolporterów.

Indipendance Belge otrzymuje z Pe
tersburga telegram, iż sprzeczuie z pogło
skami, jakie w ostatnich dniach obiegały w 
stolicy rossyjskiej, generał Wanuowskij, mi
nister wojny, powróci wkrótce na swoje sta
nowisko.

Tenże sam dziennik donosi również, 
iż w ciągu przeszłego tygodnia aresztowano 
znowu w Petersburgu i na prowineyi pewną 
liczbę nihilistów, pomiędzy któremi znajduje 
się kilku oficerów.

W I z b i e  r u m u ń s k i e j  prezes gabi
netu Bratiano dał w sobotę odpowiedź na 
i n t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  z n a n e g o  
z a j ś c i a  w w ą w o z i e  W u l k a n .  Minister 
oświadczył, że przesadzono bardzo donio
słość owego nieporozumienia. Sprawę tę po- 
ruczono zresztą do zbadania komisyi, złożo
nej z austryackich i rumuńskich mężów zau
fania. Po tem wyjaśnieniu Izba przeszła do 
porządku dziennego.

Wiener Allg. Ztg. otrzymała wiadomość 
z Francyi, że hr. P a r y ż a  wezwał C h a -  
r e t t a  i innyeh zwolenników swoich, ażeby 
się zajęli utworzeniem komitetów na pro- 
wincyi.

Rząd postanowił wysłać do Tonkinu 
konie, potrzebne dla zorganizowania jazdy, 
nie wysyła jednak kawaleryi, lecz z piecho
ty marynarskiej mają być utworzone poje
dyncze oddziały kawaleryjskie.

Obradujący w Paryżu międzynarodowy 
kongres robotników ukończył swoje prace, i 
jak donoszą, na posiedzeniach tego ciała 
było tym razem więcej spokoju i powagi. 
Ponawiane zamiary stronnictwa anarchiczne
go, by wywołać nieporządki, zdołano stłumić 
zawczasu na każdem posiedzeniu.

Daily Telegraph podaje zapatrywanie 
bawiącego w Anglii m a r g r a b i e g o  T sen - 
g a na rezultat głosowania w Izbie francu
skiej : „Głosowanie to rzekł Tseng, jest wiel
ce niepomyślne dla utrzymania pokoju i jest 
jednym krokiem na drodze ku wojnie. Bar
dziej stanowczym a nieszczęśliwszym jeszcze 
krokiem byłoby, gdyby rząd francuski zażą
dał dalszych kredytów i wysłania nuwych po
siłków do Tonkinu. T a k i  o b j a w  ze stro
ny g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  spowo
dowałby według wszelkiego prawdopodobień
stwa r z ą d  c h i ń s k i  do bezzwłocznego 
w y s ł a n i a  w o j s k  s w o i c h  d o  T o n 
k i n u .  Rząd chiński pragnie i teraz, jak 
przedtem pokoju i powitałby z radością po
średnictwo Anglii, gdyby widział i ze strony 
Francuzów objawy pojednawczości. Jeżeliby 
jednak pośrednictwo miało wydać jakiekol
wiek owoce korzystne, musiałoby być podję
te przed wybuchem kroków nieprzyjacielskich 
nie zaś po wybuchu".

Temps zamieszcza komunikat zaprze
czający wiadomości podanej przez Fran- 
gais, jakoby rada ministrów zajmowała się 
listem generała Thibaudin, krytykującym 
swoich byłych kolegów gabinetowych. Temps 
twierdzi, że wizyta generała Thibaudin u 
ministra wojny nosiła na sobie charakter 
zupełnie prywatny.

Agencya Havas przesłała dziennikom 
francuskim następującą notę : Standard, po
dając wiadomości z Madagaskaru, twierdzi, 
że Francuzi „korzystając z niezadowolenia 
panującego wśród wojsk madagaskarskich o- 
prócz warunków wymienionych w ultimatum 
żądają jeszcze wypłaty znacznych kosztów 
wojennych". Wiadomość ta nie jest praw
dziwą, nic bowiem nie zmieniono w warun
kach ultimatum. O ile wiemy, Howasowie 
odnieść się mieli do dowódcy eskadry z 
przedstawieniami pojednawczej natury. W 
obecnej chwili toczą się już niezawodnie ro
kowania z kontradmirałem Giber.

Działania wojenne, przerwane w Ton- 
kinie na czas, w którym padają ulewne de
szcze, mają się w tych dniach znowu roz
począć. Posiłki wysłane w d- 24 wrześniu 
prawdopodobnie już przybyły na miejsce. 
Admirał Courbet objął już naczelne dowódz
two nad wojskami lądowemi i flotą. Ocze
kuje on tylko na wejście na linię bojową 
batalionów wydzielonych z armii afrykań
skiej, ażeby działać energicznie i stanowczo.

Zadanie kredytu dodatkowego na wy
prawę tonkińską w najbliższych dniach ma 
być złożone w Izbie francuskiej Kredyt ten 
nie przeniesie dziesięciu milionów; celem 
jego jes t tylko pokrycie wydatków, wynika
jących z postawienia korpusu wyprawy na 
stopie wojennej.

O w y b o r a c h  m u n i c y p a l n y c h  w 
-miastach A n g l i i ,  które zawsze są poczy
tywane za rodzaj barometru politycznego, 
piszą Times-. „Konserwatywni zyskali krze
sła w Manchester, Leeds, Chester, Shef
field, Nottingham, Leicester, Lincoln, Ox-

ford, Chester, Preston, Dover i we wszy
stkich prawie innych większych miastach. 
Liberalne stronnictwo odniosło natomiast 
zwycięztwo tylko w mniejszych miastach i 
tylko tam, gdzie przypadkiem objawiły się 
prądy liberalne. Pomimo tego zdaje się rze
czą pewną, że w razie ponownych wybo
rów, gdyby szło o wyrażenie zaufania rzą
dowi p. Gladstona, zgromadziliby się znowu 
prędko członkowie liberalni około sztandaru 
wspólnego. “ __________

Dziennikie liberalne hiszpańskie utrzy
mują, że p. Possada - Herrera uczyni wszy
stko co tylko będzie w jego mocy aby do
prowadzić do zgody pomiędzy stronnictwa
mi i uspokoić namiętności polityczne, posta
nowił jednakże, jeśli mn się to nie uda po
dać się do dymisyi.

Rząd obecny hiszpański ma być podo
bno usposobiony przychylnie dla kandyda
tury p. Sagasty na prezesa Izby niższej.

Sułtan przesłał królowi holenderskiemu 
wielką ustęgę orderu Niszam - Irntiaź.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 listopada. K o  m i s y  a 

b u d ż e t o w a  d e l e g a c y i  austryac- 
kiej uchwaliła na zwyczajne potrzeby 
marynarki 8,208.810 zł., gdy rząd do
magał się 8,226.810 zł. Przy preli
minarzu nadzwyczajnych wydatków 
skreślono około 15.000 zł., a przy 
kredycie dodatkowym 20.000 zł.

Następnie komisya budżetowa ob
radowała nad ordinarium  wojenuem. 
Na zapytanie del. Falkenhayna, oświad
czył p. m inister wojny, że reforma 
wojska w ogóle została już ukończo
ną. W interesie pogotowia wojennego 
armii, byłoby wprawdzie pożądanem 
powiększenie artyleryi polowej, je 
dnakże na przeszkodzie stoją finanso
we i inne jeszcze trudności. Odnośne 
studya nie postąpiły jeszcze tak da
leko, aby można orzec o kwestyi ze 
stanowiska zasadniczego. Co się ty 
czy wytworzonej w skutek nowych 
fortyfikacyj potrzeby powiększenia a r
tyleryi fortecznej, to p. m inister są 
dzi, że w porozumieniu z ministrem 
obrony krajowej znalazł sposób um o
żliwiający powiększenie liczby artyle- 
rzystów bez podwyższenia kontyngen- 
su rekrutacyjnego. Czy i jaka wyni
knie ztąd potrzeba powiększenia bu
dżetu, to będzie przedmiotem studyów 
zaraz po zamknięciu delegacyj. P. mi
nister odpowiedziawszy obszernie je 
szcze na kilka dalszych zapytań del. 
Falkenhayna, motywował szczegółowo 
powody, które zniewalają go do zw ra
cania szczególniejszej uwagi na pole
pszenie stanu koni, i na jakiej drodze 
spodziewa się to uskutecznić. Dalej 
objaśnił, iż żądana przez rząd kwota 
100 tysięcy zł. na premie jest nie
odzowną w interesie pogotowia kawa
leryi, i że w celu umożliwienia zaku- 
pna koni bezpośrednio u hodowców 
koni, zamiast u handlarzy, byłoby po- 
trzebnem wstawienie podwójnie wy
sokiej sumy. Po krótkiej dyskusyi, w 
której brali udział dr. Sturm, hrabia 
Clam, generał Latour i Lichnowsky, 
odroczono rozprawy ogólne do środy.

Berlin , 5 listopada. Kreus Ztg. 
p isze: C e s a r z e w i c z  a u s t r y a c k i  
jest zawsze pożądanym gościem w Ber
linie. Węzły przyjaźni, łączące go 
z księciem Wilhelmem, serdeczna ży
czliwość, okazywana mu zawsze przez 
cesarza Wilhelma i następcę tronu, 
są w zupełnej harmonii ze szczerą 
sympatyą i wysoką czcią, okazywa
ną na każdym kroku przez ludność 
Berlina synowi cesarskiemu. Ścisły 
stosunek przyjaźni pomiędzy Niemca
mi i Austryą nadaje wizycie Arcy- 
księcia Rudolfa cechę radosnego wy
padku, w którym bierze szczery udział 
nietylko rodzina cesarska, lecz i lud 
cały. Po raz pierwszy Dziedzic Tronu 
habsburskiego przybywa do Berlina 
w towarzystwie Dostojnej Swojej Mał

żonki, po raz pierwszy austryacka 
Następczyni Tronu zaszczyca Swoją 
obecnością stolicę Niemiec. Lud nie
miecki przeto zasyła dostojnej Arcy- 
księżnej serdeczne i pełne uszanowa
nia powitanie.

Na obiedzie galowym, danym 
w zamku cesarskim na cześć Najd. 
Cesarzewiczostwa, Arcyksiążę Rudolf 
miał na sobie m undur pułku pruskich 
ułanów i wstęgę orła czarnego. Najd. 
Cesarzewiczowa była ubraną w bla- 
do-żółtą suknię atłasową. Cesarz i 
książęta domu cesarskiego byli w mun
durach austryackich z czerwonemi 
wstęgami orderu św. Szczepana. Po 
prawej stronie monarchy siedzieli: 
Najd. Arcyksiężna Stefania, ks. W il
helm, księżna Meiningen, ks. Frydryk 
Leopold; po lew ej: Najd. Cesarzewicz 
Rudolf, małżonka ks. W ilhelma, ks. 
Fryderyk Karol i ks. August W urtem- 
berski. Cesarz na cześć Najd. Cesa
rzewiczostwa wzniósł toast, przyczem 
powiedział, iż cieszy się, mogąc po
witać po raz pierwszy w Berlinie 
Następczynię Tronu austryackiego, bo
leje tylko nad tem, że Cesarzowa nie 
mogła przybyć na Jej powitanie. Po 
tych słowach cesarz kieliszkiem swo
im trącił o kieliszki Najd. Cesarze
wiczostwa, a w tejże chwili na gale- 
ryi odezwała się muzyka. W drodze 
z zamku do pałacu, gdzie odbył się 
obiad, ks. Wilhelm towarzyszył Najd. 
Cesarzewiczowi Rudolfowi, zaś mał
żonka ks. Wilhelma Najd. Cesarzewi- 
czowej.

Berlin, 5 listopada. N a j d o s t .  
C e s a r z e w i c z o w s t w o  byli dzisiaj 
na przedstawieniu w operze. Cesarze
wiczowa zajęła miejsce w loży kró
lewskiej po prawej stronie cesarza, 
po lewej siedział Arcyksiążę Rudolf. 
W tej samej loży znajdowali się d a 
lej ks. Wilhelm wraz z małżonką. Ce
sarz prowadził ożywioną rozmowę z 
Najd. Cesarzewiczowa.

P a ry ż , 5 listopada. R a d a  m u 
n i c y p a l n a  odrzuciła 58 głosami 
przeciw 9 głosom wniosek członka 
frakeyi radykalnej, Joffrina, o przy
wrócenie gwardyi narodowej.

Paryż, 5 listopada. T e l e g r a m  
H a r m a n d a  potwierdza, iż Nin- 
buih i Kostnanghien (?) zostały za
jęte bez oporu. Ta część traktatu za
wartego w Hue, która odnosi się do 
wnętrza d e lty , została wykonaną. 
W obydwóch północnych prowineyach 
jednakże nieprzyjaciel stawia prze
szkody jego wykonaniu.

A d m i r a ł  C o u r b e t  objął n a 
czelne dowództwo.

Londyn, 5 listopada. Z O ta  w y 
donoszą, że Londsdown otrzymał kil
ka listów, grożących mu śmiercią.

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Wiener Allg. Ztg. donosi, że n i e d o 
b ó r  n a  r o k  1884 został prelimino
wany w sumie 40 milionów zł.

Wiedeń, 6 listopada. Dzienniki 
tutejsze zastanawiają się nad w y 
p a d k a m i  w S e r b i i ,  wywołanemi 
przez radykalnych i agitacye pansla- 
w istyczne; pochwalają zupełnie, iż 
rząd wszystkich sił użył, w celu stłu
mienia grożącego rewolucyjnego ru 
chu, kładą jednak na to nacisk, że 
zwalczenie rewolucyi nie powinno za
mieniać się w walkę przeciw wolno
ści i upominają w reszcie przed abso
lutyzmem. Według Presse, ruch do
tychczas jest zlokalizowany; w in 
nych częściach Serbii panuje zupełny 
spokój.

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Do Presse telegrafują z B e l g r a d u :  
W powiatach nadgranicznych Zrna, 
Reka, Zajczar, Tsehitluk, Holjewaz i 
Banja powstały zaburzenia przy spo
sobności odbierania od milicyi naro
dowej karabinów skarbowych. Przy
czyniły się do tego częścią wichrze
nia i agitacye radykalnych, częścią

niezręczność urzędników, którzy w 
części nie znali nawet dokładnie języ
ka krajowego. Najbliższe załogi w Ne- 
gocinie, Paraczinie, Aleksinaczu i Ni- 
czu, wynoszące ogółem około 300 lu
dzi, zostały wysłane do okolic zagro
żonych. Ruch został już zlokalizowa
ny. Ludność nie stawia nigdzie zbroj
nego oporu. Generał Nikolicz spodzie
wa się, iż niebawem powiedzie mu się 
przywrócić ̂ normalne stosunki.

Peszt, 6 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza dymisyę hr. Sza- 
pary’ego i nominacyę hr. Augusta 
Z i c h y ’e g o  n a  g u b e r n a t o r a  Rj e -  
ki. Hr. Zichy będzie piastował zara
zem urząd prezydenta władz m ary
narskich w Rjece. Hr. Szapary ma 
zostać węgierskim marszałkiem dworu.

Berlin, 6 listopada. (Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. pisze z* powodu w y 
p a d k ó w  w S e r b i i ,  iż rząd serbski 
dowiódłby własnego bankructwa, gdy
by okazał się słabym wobec wichrzy
cieli. Dotychczasowe jego czynności 
jednak świadczą, że w Belgradzie od
niosła zwycięztwo polityka czynu.

Berlin, 6 listopada. Na j d .  Ce 
s a r z e w i c z  R u d o l f  złożył wczoraj 
wizyty cesarzowi, księciu Augustowi 
W urtemberskiemu i księciu Jerzemu. 
Po południu udzielał posłuchania kie
rownikowi ambasady austryaeko-wę- 
gierskiej Tawerze, członkom am basa
dy, posłowi belgijskiemu, a później 
wielu wyższym oficerom.

Petersburg, 6 października. Pro
ces, wytoczony przez kilku współzało
życieli kolei mikołajewskiej wielkiemu 
rossyjskiemu towarzystwu kolejowemu, 
z powodu udziału w ostatnich zyskach 
kolei mikołaje wąskiej, został rozstrzy
gnięty w drugiej instancyi na korzyść 
towarzystwa. Współzałożyciele zostali 
oddaleni ze swojemi pretensyami.

Petersburg, 6 listopada. (Tel. 
pryw.) W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  
pisze Now. Wremia: Rossyi w ystar
czy na razie to, jeśli polityka austry
acka zachowa miarę i nie będzie prowo
kować Rossyi w Bułgaryi. W Wiedniu 
nie powinni o tem zapominać, że nie
możliwą jest rzeczą zerwanie węzła 
łączącego Bułgaryę z Rossyą. Wszel
kie w tym kierunku zabiegi m usiały
by sprowadzić wojnę, a odpowiedzial
ność za niebezpieczeństwa, wywołane 
wypadkami w Sofiii, spadłaby na dy- 
plomaeyę austryacka, gdyż książę 
Aleksander otrzymuje z Wiednia za
chętę do w ytrwania na obranem obe
cnie stanowisku.

Nowosti dowiadują się, że m i n i 
s t r o w i e  b u ł g a r s c y j ,  z powodu 
rozporządzenia, wydanego w sprawie 
oficerów rossyjskich, zdecydowani są 
ustąpić, i ustąpią też niezawodnie, 
jeśli po powrocie Bałabanowa nie na
stąpi zwrot w polityce księcia.

Koubaix, 6 listopada. Wczoraj 
wieczorem zgorzała jedna z tutejszych 
fabryk, przyczem w skutek wybuchu 
benzyny straciło życie 10 osób, a 20 
zostało rannych.

W iedeń , 6 listopada. P o ł ą c z o 
n e  k o m i s y e  d e l e g a c y i  w ę g i e r 
s k i e j  obradowały nad b u d ż e t e m  
dla k r a j ó w  o k u p o w a n y c h . W s p ó l 
ny minister skarbu Kallay motywując 
ów budżet, dał pogląd na finansowe 
i adm inistracyjne położenie Bośnii i 
Hercegowiny i oświadczył iż gotów 
jest odpowiedzieć na skierowane doń 
zapytania.

M a d ry t, 6 listopada. Correspon- 
dencia donosi, że m arszałek S e r r a n o  
został mianowany ambasadorem w 
Paryżu.

Wiedeń, 6 listopada 1883, godzina 10 
aiin. 34. Aicye kredytowe 278'25, Angio-Austr. 
1 6 50, Unionbank 107'50. Kolej Karola Lndw. 
283'75, Południowa 142‘50, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali
cyjskie obligaeye indemnizacyne —■—, Galicyj
ski bank rustykalny —, Losy z roku 18-50

. Napoieondor 9 5 61js Rubel pauierowy 
l '1 6 3/4. Usposobienie słabe.
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho wleck



50 wie- 
godz. 4 
o godz.

Pociągi kolejowe
Od 1 ozerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 
ozorem pociąg pospieszny, o 
min. 5 rano pociąg osobowy,
5 min. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Czernlowlec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mieszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzee.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po
ciąg pospieszny, o godz. 1 min, 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z Czernlowlec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południn 
pociąg mięszany;

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po
ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 [ o południu pociąg
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów

Dr. E. Machek
Docent o M s ty k i  w  U niwersytecie Jagieli.

u d zie la  r a d y  le k a rsk ie j chorym na  
ocasy od godz. 11— 12  p rzed  p o łu d .

i od  3 — 4 po  p o łu d . 
Mieszka przy ulicy Jagiellońsk 

licz. 24.

Przyjechali do Lw ow a
dnia 6 listopada 1883.

Hotel Georgea  
Pp. P. hr. Szembek % Poznania. K. Ho- 

rodyski z Żabinieo. L. Janocha z fetizelca. K. 
Zaklika z Hawłowic. J  Kellerman z Kańczugi.
B. Br. Bartal z Wiednia.

Hotel W arszawski 
Pp. R. Gabryś ze wski z _ Jasła. S. Mako

wiecki z Podola ross. J. Żurowski z Tar
nopola. J. Kovas z Czerniowioc. A. Nitsch ze 
Stanisławowa.

Hotel Angielski.
Pp. L. Kobylański z Suowidowa. Dr. M. 

Hirschler z Tłustego.
ilo te l Langa  

Pp. L. Wrześniów,sld z Francyi. J. Fried- 
lander z Berlina.

S p o s trz e ż e n ia , m e te o ro lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowiej 

z dnia 6 listopada 1883 o godzinie 7 rano 
Barometr 729 93tam. przy temp. 0°C. Psyebro. 

metr suchy +  5.6°C Psychrometr wilgotny +  5.0’C. 
Prężność pary 6 2mm Wilgo,1 91“/0. Zachmurzeni.-
10 W iatr NW3 Ozon 8.

Temperatura powietrza -|- 4 5°K 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 753.33mm. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 9.4’C. 

Najniższa temp. w nocy 5.1°C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 3.8inm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej w; 

Lwowie.)
? =  49°50' X =  41041’ w. 340-,5

Dla 7 listopada 
E. =  — 16m 12,V  0<> — 15h 5m 7,soa 

Zachód słońca 6go listopada 4h. 28m., 0, wschód 
190. Im , 5._______  ________

W  listopadzie nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d 18h 40,m 5 ; pełnia 14d 6h 13,m 4 , 
ostatnia kwadra 21d 3h 19,m 7 ; nów 29d 8h
30,m 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apoge
um) 26d 13h, 5 ; w punkcie przyziemnym i^Peri- 
geum) 13d 20“ B.

Równanie czasu będzie przez cały listopad 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E, w prawdziwe po
łudnie

Z oześeiu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę dopiero ku końcowi miesiąca, ja 
ko wieczorną gwiazdę, w konstelacyi Niedźwiadka, 
zachodzi blizko godzinę po słońcu. 2. Saturna w 
konstelacyi Byka, wschodzi na początku miesiąca 
przed 6h, na końcu przed 4h. 3. Jowisza w konsie- 
laeyi Raka, wschodzi na początku przed li h, na 
końcu o 8h. 4. Marsa w konstelacyi Raka, wscho
dzi na początku po lflh, a na końen po 9h.

5 listopada 1S65 au 9C 19“
Stan barometru w milimetr. 725,55 724 so| 725,s„
Stan termometru s uebego 
w st. Cels. + 8 ,o *+

j + 3 ,8
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 6 ,a + 4w + 3 , .

Prężnsść pary w powietrzu 
w milimetr. 5,7 5j* 5,s

Wilgotność powietrza wzglę
dna, W °/i|. 68 90 97

Stan nieba. 5 10 10
Kierunek wiatru. ses. s. wnw.
Moc wiatru. 2 2 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2>> 0,mmo
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h. +  10,,.
Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana

o 9*. +  1,„.

(N. B. 6 ,'ll 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 7/11).

Przy wietrze północno-zachodnim, tem peratura 
się obniża, niebo zamglone, deszoz.

Cennik lwowskie) Izby handlowe)
Lwów dni* 5 listopada

I przemysłowe).
1883.

1 . A b c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. § 
Kol.lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a, g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

-o
A. L iM t. j a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.
„ * * 4 pr. w. a.
,  „ „ 5 pr. okresowe |

Tow. kTed. gal. 4. pr. w. a. los 41*/* 1. .£ 
Banks hip. galic. 6 pr. w. a.

„ g pr. w. a. a
■ » 5 5 Pr- w- a- plosowane z 10 pr. premią . . _g

Listy dłużne g. Z. h r .w ł.6 p r . w .a. s  
.  .  ,  „ .  5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków 6- pr. los. w 15 lat-

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S . Loty miasta Krakowa .
.  Stanisławowa .

O . M o n e t y ,
Dukat holenderski . . .
Dnkat eesarsk 
Napoleondor . . . .  
Półimperyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

,  ,  papierowy. . .
100 marek niemieckich . . . .
Sr8bro. . .................................
Ku w

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.

282 50 285 50
165 75 168 75

S — 291 ~
)350 — 255 —

98 55 
89 50 
98 55 
86 50 

101 60 
97 60

99 55 
90 50 
99 55
87 50 

102 60
98 60

100 €0 101 60 
100 — iOl 50
93 -  95 -

88 90 99 90

95 — 98 —
101 50 102 50

18 —
32 —

6 64 
5 65 
9 51
9 82
1 54

1 15*/*
-58 70

2 0  -  

24 -

5 74
5 75 
9 61 
9 93
1 64

1 178/*
59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 października 1883.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-U stopad.................................
lu ty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec ...........................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 119.25
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . , .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 lir anstr. . . ,
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...................................... 147.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.—
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93 10
A u str . re n ta  z ł. w olna od p o d a tk u  4 p r . 99 .20

78.60
78.60

79.10
79.20

137 25 
1 6 8 .-  
167.50 

37.—

78.75
78.75

79.25 
79.35

119.75 
132.—
137.75 
168.50 
1 6 3 .-

39.—

147.75

33.25 
99.Sb

9 .  O h l i g u e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł tu. k )

Czech . .
Bukowiny i . . 
Galieyi . , . 
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu 
W ęgier . . .

106.50
98.75 99.25 
98.30 99.30

104.75 105.75 
98.20 98.70
91.50 100.50

3 .  A  fc o  y  ©.

Bank A n g lo -au st. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 108.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282.90 283 20 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 850-— 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................— — — —
Gai. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —,—
Gal. zakł. kred. ziemski a 300 złr. , — — — 
K ant dla krajów koronnych a 200 s*.

wpł. 50 p r . .............................   . —.— —.—
Banku a u s t r o - w ę g ie r s k .  a 600 złr. . 838.— 840.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —   — .—
Aust. Tow. żeglugi P»r. dun. po 500 zł. ru. 560.— 562 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 224.— 224 50
K o l. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z-ł. —.— — .—
J^Ołnocna kniei nr. 1000 ?łr. -y fc _ 7592. - 2597 -

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 800 zł- m. k. 234 25 284.50 
Lwow-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 166 75 167 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 313 50 313.75 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w .a. 143.60 144.— 
I .  kol. węg. gal. a 200 z ł. w  srebrze 159.25 159.75

4, L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład d!a
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1....................................... — —• —
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ ,  ,  ,  w 80 I. 7pr. 1 0 3 .-  104 —
„ 9 .  „ w 3 6 1 .5 '/ .p r .  — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 
i  ,  PO 5 proet,

„ n Po 5 proet.
37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal, Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akts. po o1/, proc. —-.— —.—

„ Zakł. kr. ziems, po 51/, pros. 100.50 102.50

89.50

99.— 
101 50 
100  10 
100.80

90.50
99.50

99.50 
102 .—  
100 60 
101  -

3  O b l l g a c y u  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.— 97.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, oz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 93.65 93 90
Kol. pół. po 100 z l. m. k. . 104.75 105.50

„ PO 100 zł. w. *, ■ . .1.00.50 101 50
Kol. gal. Kar. Lun. aiiiisya z r. 1881

po 41/, pr. . . , . . 98 50 91 .—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

sir. 5 proe. w srebrze z r 1865 95.— —.—
* r. 1867 99.50 99.75
z r. 1868 95.80 96 —
z " 187S 94 25 94.75

Węg. pat. kol. a 800 zł. 5 pr. w. a. 95.40 95 70

L  o  ■ y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 168.75 169.25
Clarego po 40 zł. m. k. . , ■ . 36.75 37.25
fow  logi, -aur u , T W * w o  lOńsł. n .k .  109,90 110, -

płac-ą żądają
Kegleyieha po 10 zł. m k. . . . 17.50 18 50
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 19.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23. — 2*.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38 — 40,—
Palfiego po 40 zł. m. k ......  35 25 35.75
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł. 11.90 12.20

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50
Findacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . . . . .  19.25
Salma po 40 zł. m. k.................51.—
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

,  „ p o  50. zł. w. a. 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indischgratza po 20 zł. m. k.

7, Wehml« (na 3

2 0  -  

52.—
48.50 
24.—

127.50 
65.— 
27.25 
40 —

48.-
23.50 

1 2 6 .-
64.50 
26.75 
39 50

ulesiąec)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . — -------
B«rlln za 100 mark w. p. a. —.— , —._
Frankfurt za 100 mark w. p n. —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— ------
Londyn za 10 ft. szt........................... 12)05  i20 30
Paryżza 100 fr. . . . 47.62.50 47 67.50

Kuru mA-faj*,
Dnkat cesarski men.

* pełnej wagi . 
Korona . . . . 
20-frankówka , .
Rossyjski imperysd 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.70
5.74

9.55- 
9.84

■5.72
5.76

9.’56‘
9.86,

1 IwrwSkłej Izby taandlswej I przamystewij.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 5 listopada 1883. Zł. et.

Jednolity dług państwa w banknotach 78 70
a s w 8r«hrza . . 79 40

Renta w złocie . i i - • 98 50
5“/o austr. renta m arcow a..................... 93 35
Akeye barku wiedeńskiego . . . . 83" —

„ „ kredytow ego...................... 27 7 50
L ondyn.................................... ....  . 120 2-5
Srebro .....................  ...................... — —

N a p o le o n d o r ........................................... 9 56V
Dukat cesarski »en. . . . . 6 71

59
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Wyroki prasowe.
(6922)

3lamen ©einer 272ajeftat bcS ^aifcr3! 
®a2 f. f. SanbeSgeridjt SBiett sjJre^gertc^t
l)at auf Slntrag ber (. f. ©taatSantoaltf^aft 
erlannt, ba5 ber 3nt)alt beS in ber 3lr. 6871 
ber pertobifcfjen 2)rudE)Ąrift „iJleue freie 
)Jke{fe“ , SKorgeubtatt ootn 30 Dctober 1883, 
entbattenen (jtoeiten) 8lrtifelS mit ber Stuf- 
jć^rift „®er ©tattbalter bon 9Jta^ren. (Drig. 
(Sorrefp. ber „iJieuen freiett $reffe“.) Sriinn,
11. Dctober" in ben SteHen Don „®er ©tatt» 
balter bon iDtdfjren" bi3 n©tattf)altereigebdu» 
be8 ju r 93erfugung fteEte“ unb Bon „SBie 
aber fam © raf @erent)t“ bis „eineS folc^en 
2/łanneS ju  ftd)ern“ baa SSerge^ett nacb 
5 300 <5t ®. 6egriinbe unb eź mirb naiĄ §. 
493 ©t D. ba3 23erbot ber SBeiteroerbei* 
tung biefer S)rucCf^rift auSgefprodjen.

2Bien, am 15. Dctober 1883.

3m 9lamen ©einer SRajeftat beS ^aiferS! 
t f. SanbeSgeridjt S6ten at§ ^Jreigerii^t 

pat auf Slntrag ber f. f. ©taat8anroattfcf)aft 
erfamtt, bafe I. ber 3nt)alt beS in ber in Śu« 
bapeft erf^etnenben periobifeben ©rudfc^rift 
„Jtabtral , Organ bet ©ocialiften UngatnS Bom

1. Dctober 1883, 8, cntE)altenert erften 2ir=
tifets mit ber SiuffĄrift „®te ®eftie ift toS!“ 
ba3 SSerge^en nać) ben §§. 300 unb 305 ©t. 
© ; IL. ber 8 ‘if)a(t be3 tn berfetben 3)rucf» 
fĄrift ent^attenen jtoeiten ?lrtifel8 mit ber 
2luffcf)rift „2ln bie S*aterne!“ bai? S3ergeben 
nacb §. 305 @t. ® .; III. ber 3nbait beź in 
berfetben enttjattenen funften Slrtitelź mit ber 
91uffd)nft „©octatpoBtifdje 9iunbfct)au“ in ber 
©telle non „Defterreicb, am 11. Stngnft tout= 
be“ bis B@taatźrctterbanbe abermats btatntrt“ 
bas SHerge^en nac^ §. -300 ©t. ; iv . ber
Sntjatt be2 in brrfetben ^rucffĄrtft entt)alte=
nen ©ebic^te? mit ber Stnffctjrift „^IrBeiter^^So^ 
efien 111“ baS tBerbrecbeit bes §ocboerratbe§ 
naĄ §. 58 iit. b u n b c @t  ® begriinbe, unb 
eS mirb naćt) §. 493 3̂. O. bas 33erbot
ber 3Beiterberbreitung biefer 2)ru<ffd)rift 
gefprocben.

SŚien, am 14. Dcftober 1883

®a8 f. f. DbertaitbeSgeridjt in fJJrag tjat 
in gfolge ber Sefcbmerbp ber f. f. ©taatsan* 
toattfcbaft gegen ben tBefdjtufi beź f. f. $ret§= 
geriĄteS alź )|Ir?|getic£)te§ in ®ot)inifcf)*£eił)a 
oom 26. ©eplember 1883, 3  5019, mit ber 
Sntfdjeibung Bom 3. Dctober 1883, 3- 28004, 
bie SBeiterBerbrcttang ber „fieipaer 3 eitdng“ 
9łr. 74 Bom 23. ©eptember 1883 toegen beg

21ttifetó „Xigja unb )£aaffe“ nac^ §. 300 ( s t —tionen ber SStener 3teoolutiondre“ nad) §. 63 
©. Berboten. . @t. ®. Berboten.

3)a§ f. f. SanbeSgeridjt ai3 © trafgeri^t 
in tprag ^at auf 2lutrag ber f. f. ©taatSan* 
mattfĄaft mit bem ®rfenntniffe bom 5. Dcto
ber it583, 27505, bie JtŚeitecuerbreitung
ber 3«tfĄ rift „greitjtit ‘ 9Ir. 34 oom 25. 
guft 1883 wegen bet Strtifet „2ln bie Slrmee“ 
unb „2tu§ atten SBetteu. ©t. ŚoitiS* uaĄ §* 
305 ©t. ®., wegen beg ^rtifebS „Tlrumpf 
b rau f“ nadb §■ 300 ©t. ®. unb 3lrt. III beS 
©efc^eS Oom 17. 2>ejember J862, wegen be2 
'ilrtifets „Sine internationate fiunbgebung“ 
nad) §. 65 a ©t. ® , enbticf) wegen be§ lrti«  
fels „3 n t grauenfrage“ nad) ben §§. 302 unb 
805 ©t. ®. oerboten.

®a« f. f. SanbeSgericfjt atS ©trafgericbt 
iit fprag t)at auf Antrag ber f. f. ©taat8an= 
mattfdbaft mit bem ffirfenntniffe Bom 5. Dcto* 
ber 1883, 3- 27506, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitfd)nft „greibeit“ 9tr. 35 Bom 1. ©efitember 
1883 wegen ber Slrtifef „§erunter mit ber 
3Jta§£e“, „ller 33ernicbtnttgSfrieg gegen 
tanb“, B®aS ettjif^e Śltoment be2 2lnarĄt§= 
mnS“, B2luS bec ©d)meij“ nnb „3ur giauen* 
frage“ naĄ §. 305 ©t. ®., bann wegen be§ 
Slrtifefó „2tu2 atten SBetten. S ie  ^roctama^

2)a? f. f. BanbeSgerióbt ats ®trafgerid)t 
in 5|3rag t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
waltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 5. Dcto= 
ber 1888. 3  27292, bie SBeiteroerbreitung
ber »Nase Klasy* 9Ir. 39 oom 30.
©epiember 1883 roegen beS SlrtifebS „Zas jed- 
nou o svobode tisku“ naiĄ ben §§. 65 a unb 
300 ©t. © Berboten.

(6970)
2)a8 f. f. aitinifterium be8 tjnnern ^at 

unterm 18. Dctober 1883, 3  5070/M. I., ber 
in Slerona erfdjeinenben 3 eiU ^riU „8partaco“ 
auf ©runb beS § 26 beS )JIre§gefege8 beu
fpoftbebit ftir bie im 3łeiĄ5rat^e oertretenen 
^onigretdje unb fianber entjogen.

®ie SBeiterberbreitung ber greien fĄte* 
fifc^en ipreffe“ 9tr. 208 Bom 10. Dctober 1883 
wurbe Wegen be£ 2lrtifet§ „Sine © i|ung  be8 
griebefer S8ejirfSfcbntrat^e8* — Berboten. 

f. Sanbeg^ ató UJrefjgeridjt 
^ropau, am 16. Dctober 1883.



Licytacye.
fil. 68827. (7260 2 - 3 )

Knadm aclinng.
Lieferung, der aus Baumwolle und 
Leinen erzeigten Bekleitlungs utul 
Ausriistungs-Gegenstande fur die k. 

k. Landwehr.
S a l  f. f- aftinifterium fur Sanbeltter* 

tt)eibigung beabfidjtigt bie au l JBaumrooIIe unb 
Seinett erjeugteit fertigen i8elteibungl*unb 
2lulruftung*@ortcn, foroie eoentueH aud) 3Ra* 
terialien, beren 33efcf)affuttg fur bie !. f. £anb= 
wetjt ('einfdjttefjlid) bel Saubfturmel in XtroI 
unb SSorarŁberg) erforberlid) ift, im SBege ber 
ifJriUabSnbufirie bei ©onfortiett fidjergufteUen.

Siefe £ieferungl*©icl)erfieUung betrifft 
jene 23e!eibangl*unb Au§rujtungl*©orten fur 
bie f. f. £anbroe£)r, tt>etd)e in bem, bem iBer* 
tragl*@ntrourfe (jugteid) bofonbere Sieferungl* 
SBebingniffe entfjattenb) angefdjloffenen 3Ser= 
jeidjniffe angefii^rt erfĄeinpn.

3 u r ifiic^tfcbnur fur Die tjierauf Słeflecti® 
renbeu fiat im attgemeinen ju  bienen.:

I. $ u r £>ffertuerf)anbtung merben nur 
folibe unb ooUtommen Ieiftunglfdt)tge Snbn* 
ftrietle jugelaffen. Siefetben muffen ftd), unter 
folibartfd)er SBerpftidjtung, ju  einer ©efeldjaft 
uereinen unb in biefer SBJeife a tl gefellfd)aftti* 
dje fotibarifd)e Unternefjmer il)ren Slnbot ein* 
bringen.

2lctien*UnterneI)mungen, banu Sperfoiten, 
Weld)e in ben im SReid)lratt|e nertretenen $ó* 
nigreidjeit unb Sanbern bal ©taatburgerredjt 
nidjt tjaben, firtb non ber SBetoerbung urn bie* 
fe Sieferung aulgefcfjtoffen.

Um bie SBettjeilignng au ben Sieferungen 
łur bal 3lerar auf lueitere ŚJreife auljubet)nen, 
merben Ijier, bei gteid) giinftigen Slnboten unb 
SReferenjen, in erfter SReilje fotele ©efetdjaften 
berii<ffi(|tigt werben, beren 3J£itgUeber nid)t 
fd)on jn ben Eonfortien fiir bie SBemontirung 
unb Slulriiftung bel f. t. §eerel geljóren.

II. S ie  Offerenten fjaben bie ®arantien 
fiir i^re SeiftungSfat)igEeit unb SBerlafjlidjfeit 
nadjjuajeifen, unb ju Diefem (Betjnfe bie ©in* 
fenbung einel bon ber §anbell*unb ©eroetbe* 
(amtner ober wo eine fotdje nidjt beftet)t, bon 
ber potitifdjen SBeprbe aulgefertigten (Sertifi- 
catel ju  beranlaffen.

Offerte, ju welĄen foldje ©ertificate nidjt 
beigebradjt finb, bteiben unberiidfid)tigt.

III. 2ltle ju r Slnfertigung bon SBeltei* 
bnngl*unb $lulriiftungl*©onen( fowie jur 
©rjeugung ber £)iefiir beftimmten SRaterialien, 
bon ben Offerenten auf eigene ©efatjr
unb Soften benii^t werbenben jjabrifen
unb fonftigen ©tabliffementl (Secatnrl*
unb Sonfectionl*2lnftatten) finb ber Eon*
trole ber £anbroel)r=SBermaItung untermor*
fen. @3 finb bat)er biefetben in bem Offerte 
genau ju  bejeidjnen.

17. S ie  SInbote fonnen nur auf bie Sie*
ferung © efam m terforberniffe tauten.

V. giir bie ©idjerftettng ber einjugetjen* 
ben $8ertragl*SBerbinbIid)feiten tjaben bie Un* 
ternetjmer fettige SBefteibungl*unb Slulriiftungl* 
©orten in ber beitaufigen Ipólje ton  30.000 fi. 
bel ®etbroertel nad) ben SBeftimmnngen ber 
befonberen SBebingniffe an b a l1 .1 . Sanbw elp 
Slnlruftungl^tpaupLŚepot in StBien unb be* 
jieljungiroeife an ba? 8aubelfd)u|en*2lu§ru* 
ftungl*®epot in SnnlbrućE auf ®efaf)r unb 
Śoften ber ©efeHfdjaft a is  2Baren*Saution 
abjutiefern.

S ie  Offerenten fjaben in bem Offerte 
beftimmt anjugeben, ob, in metdjcr ęót)e unb 
unter SBebingungen fie fiir biefe ju  leiftenbe 
2Baren*©aution eine SSerjinfung etwa beanfpru* 
^en.

SBeirn Eontract3*Abfcbtuffe ift jebo^ eine 
©etb»Eaution entweber in S3arem ober in jum 
Eation8'@rIage gefe^Iic^ geeigneten SSertpa* 
pieren im SBetrage ton brei Saufenb (3.000) 
©ulben ju leiften.

SBorfenmajjige SCBertpapiere merben, fo* 
fern beren Sour3roert unter bem Słominat* 
werte fte^t, ju  bem SSieuer S8brfen*Eourfe be3 
Ertag3*Sage§, fonft aber nur nacb bem 3lo* 
minalwerte angeuommen.

S ie  @ etb*Śaution w irb  bei ber f. f.
SattbeSijauptfaffe in SBien ju  ertegen fein

S ie  ®eIb=Eaution Wirb, Wenn bie 2Ba=
ren=Eaution in ber gleiĄen £>o()e, na<  ̂ bem
®etbWerte berei^net, bereits eingetiefert fein 
Wirb, ben U nternebm ern jucucfgeftellt werben

VI. g u r bie 3ut)altuug be3 DfferteS ift 
ein SBabium bei ber f. f. Sanbe^auptfaffe in 
SEBien ju  erlegen unb ift ber bariiber ent£jal= 
tene ©rlagfc^ein in einem ton bem Offerte 
abgefonberten Umfc^iage bergeftalt bem iprafi* 
bium be3 I. f. 2Rtnifterjum3 fiir SanbeSter* 
tljeibigung einjufenben, ba^ ton bem ©rlag* 
f^eine ©infiĄt genommen werben fann, olfne 
baS gefiegelte Offert felbft offnen ju  miiffen.

S e r ©rtag beS SBabiumS ift uter 2lnfiif)3 
rung be§ SetrageS unb ber SBefĄaffenfieit be§* 
felben (SBarfc^aft, łBertpapiere) im Offerte ju 
erwii^nen.

S ie §ot)e be§ SBabiumS betragt ©in 
Saufenb funf §unbert (1.500) ®ulben.

SaS SSabium fann in berfelben SSBeife 
erlegt werben, wie e8 unter ifiunft V. rucf* 
fidftUd) ber ®etb=Eaution beftimmt wurbe

S ic  unmittelbare ©infenbung ton  S8a= 
bien an ba§ iprafibium be3 f f. SJtinifteriumS 
fiir Sanbe3tertf)eibigung ift feineSfaUS geftattet, 
unb wiirben bertei SBabien ben ©rtegern, of)ne 
weitere S8eritcffirf)ttgung i^rer Offerte, fofort 
jnriicfgefteHt werben, ©benfo Werben Offerte, 
fur weidje ba8 SBabium gar nidft ober nic^t 
toEjatjtig erlegt wurbe, nicf)t berudffic^tigt.

Sen SRiĄterfte^ern wirb, fogleidj nac^ 
erfotgter ©ntfdfeibung iiber ba§ ©rgebni^ ber 
Offertter^anbluug, mit bem bieSbejitgliĄen 
SBcfĉ eibe ber ©rtagfdfein iiber baź erlagte 
SBabium jurudgeftellt, gegen beffen Slbgabe 
ipnen bie I. f. Sanbeź^auptfaffe in SBien bal 
SBabium rucferfotgen wirb.

S a l  SBabium ber ©rfteijer wirb a tl ein 
S^tit ber ®etb=Saution juriicf6e§atien unb 
wirb te^tere iiber SBeifung bel f. t  SRinifte* 
rium l fiir Sanbeltert^eibigung auf bie im 
SPuft V angegebene §o^e ju  erganjen fein.

VII. S er SBertrag wirb auf fiinf Sa^re, 
mit etentueller SBertangerung ton Sa^r ju 
3at)r, abgefd^toffen unb beginnt mit _ erftem 
Sanner 1884. 3m tepteren 3af|re wirb bie 
®efe£(fd)aft bie SOJaren Eantion bil ©nbe ©ep* 
tember abjutiefern paben. S ie ©efettfdjaft wirb 
aber terpflictjtet fein au<  ̂ anbere eteutuell nott)* 
menbig werbenbe Siefernugen, namentli^ im 
gade einer 2RobtItftrung, fc^on imSafire 1884 
tertraglma^ig ju  effectuiren.

giir bie ju  liefernben ©orten unb 3J£a* 
teriatien (einfcplie|ti^ ber 2Baren»Eaution) Wer* 
ben atl SRaEtmum bie jeweitigen ©in^eitlprei* 
fe wet(f|e fiir bal gteidje Eonfortium bel 
§eerel feft gefept finb,geja^tt. śliur rudfiĄttid) 
bel ©cfjnurffacfe! unb ber S8ictuatien*©adĄen 
werben bie SfJreife fetbftftanbig tereinbart. 
SBejilgticf) biefer ©orten ift ba^er ber fiir bal 
ganje erfte SBectragljatfr gettenbe ©intjeitlpreil 
im Offerte anjugeben.

S ie Offerenten tjaben im Offerte weiterl 
genau anjugeben:

a) gifermafjig ben percentualen 91adt)taf4, 
wetc^en fie ton ben jeweitigen Siefernngl* 
SPreifcn ju ©unften bel l e r a r l  getoabren.

b) S ie  ©rftarung, bafl in bem gatte, alg 
jwifĄen bem fReic^g^riegl^IRinifterium 
unb ber SBaumwotl* unb £einen*Siefe* 
rung4»®efeUfd)aft bel §eerel ein foteper 
tjbfjerer itiacbtafl tereinbart merben wur* 
be, tepterer bann aucp fiir bie Sanb* 
wet)r=2ieferungen Stnwenbung ju  finben 
fjatte.

VIII. S ie  fiir biefe [anbwetjr*ararifd)e Sie* 
ferungl*Unternet)mnng Weiterl feftgefefjten Se* 
bingungen, wetdje in ben befonberen SBebing* 
niffen jnfamengefaft finb, fonnen iljrem toHen 
Snpalte nad) beim Separtument V bel f. f. 
aftiniftcriuml fiir Sanbeltert^eibigung eigefe* 
tjen Werben.

IX. S ie Unternetjmer paben in bem Offerte 
aulbriicftid) ju  erwa^nen, bafl itjnen bie Sie* 
ferungl*S8ebingniffe unb śprobemufter, bann 
bie Eottfection3*$efd)reibnngen tottfommen be* 
fannt finb. Siefetben fonnen iiber bie nad) 
ben befonberen SBebingttiffen in StSten unb 
3nn lb rud  einjutirfernben ©egenftdnbe bei bem 
SanbmetpAu3riiftung3*|)aupt*Sepot in ŚEBieit, 
riicffidjttid) jetier fiir bie Sanbe3fd)iipen in Si* 
roi unb SBoratberg aud) beim Sanbelfdjiifjen* 
Slulriiftung3*Sepot in Snnlbrucf eingefe^en 
Werben.

SRiidfid)ttiĄ ber beim f. f. SJionturl* 
Sepot Sftr. 1 in SBriinn einjuttefernben ®egen» 
ftanbe fur bie f. f. Sanbwef)r*EabeHerie finb 
bie SRufter, Eonfection3*S8efd)rcibungen rc. bel 
ftefjenben §eerel majigebenb unb el fann ton 
benfetben bei biefem Sepot ©infiĄt genommen 
Werben.

Stlud) ^aben bie Offerenten ju erftaren, 
bafl fie fid) ber IRii(ftritt3*S8efugniffe3 unb 
ber im §.862 bel attgemeinen biirgertiĄen ®e* 
fe^bu^el, bann in ben Strtifetn 318 unb 319 
bel §anbet3*®efej3bud)e3 nprmirten griften fiir 
bie Stlnnaljme it)rel SBerfpreclem aulbrudticb 
begeben.

©nblicf) paben bie SIRitgtieber jeber ®e* 
feUfc^aft ©inen au l i^rer Stiitte a tl SSertreter 
ber ®efettfcbaft, unter Sttnga&e feiner genanen 
Slbreffe, im Offerte befonberl ju  bejeidjnen, 
an wetdjen atte Auftrdge unb SBeftettnngen 
ton ©eite bel 9Rinifterium8 fiir Sanbelter* 
t^eibigung ober einer anberen Sanbmel)r*S8e* 
porbe ju  erge^en babim, mit Wetdjem atle auf 
bal Sieferunglgefdjaft fieb bejiebenben SBer* 
banblitngen ju  pftegen fein werben unb ber bie 
im SBertrage bebungenen 3 < * t)h ittg e n  ),e r  

bienftbetrage im SRamen atter gemeinfd)aftti* 
d)en Unterncljm er ju  bel)eben u n b ju  quittiren  
tjaben wirb.

X  Siejenigen ftc| ju  ®efellfcbafien eon* 
ftitnirten Snbuftrietten, metdje fiĄ ait biefem 
Untcrnebmen betpeitigen wotten, paben bie 
fdjriftticben, geftempetten unb terfiegetten Offer* 
te tangftenl b il 30. SRotember 1883, 12 Ut)r 
StRittagl, birecte an bal Sprafibium bel f. f. 
SRinifterium! fur Sanbelterttieibigung einju* 
fenben.

3m tetegrapbifĄen SBege ober n a^  bem 
oben feftgefefjten Spractufit*Sermine eingetangte 
unb jene Offerte, Wetdje bureb fein SBabium 
gefidjert (Spnnft VI.), unbodftdttbig ober un* 
bendidi finb, ober ben SIufgefteHten SBebingun* 
gen uidjt entfpred^en, werben nicbtberiidficbtigt.

S a l  f. f. iRinifterium fiir Sanbelter* 
tbeibigung £>et>alt fieb bal SRecbt to r, bie 9Itt* 

i bote nad) eigenen ©rmeffen anjunebmen ober

bie Offerte juriicfjuWeifen, fowie mit einjetnen 
ober tnebreren Offerenten in nabere SBerban* 
btung ju  treten.

S ie Offerte finb fiir bie ©efettfcbaften 
tom SDiomente ber Ueberreicbung, fiir bal f. 
f. Sterar aber erft bann red)tloerbiublicb, wenn 
bie ffirfteber ton  ber erfolgten Slnnabme ibrer 
Offerte feitenl bel f. f. SRinifterium! fiir San* 
bestertbeibigung terftdnbigt worben finb.

Auf ©runblage ber genet)migten Offerte 
Werben tom f. f. SRinifteriuml fiir Sanbel* 
tertbeibignng aiamenl bel f. f. Slerarl mit 
ben ©rftebern formticbe SBertragl*Urfunben 
aulgefertigt.

©odte fieb eine (SefeUfdjaft weigern, bie* 
fe SBertragl*Urfunbe ju  unterfertigen ober ju 
beren Unterfertigung trob ber an fie ergange* 
nen ©intabung nid)t erfdjeinen, fo te rtr ittb a l 
geuel)migte Offert, in SBcr&inbung mit biefer 
^unbinacbung unb ben befonberen SBebingniffen 
bie ©telle einel fcbriftlięben SBertragel. S ie 
Sanbwebr*SBerwattung ift bered)tigt, eine fotele 
SBerweigerung ber Unterfdjrift a l l  SBertragl* 
brudb jn  bebanbetn unb mit ben in ben §§. 
16 unb 17 ber befonberen SBebingniffe torbę* 
baltenen HRafiregetn oorjugeben.
Ślom !. f. SRinifterium fiir Sanbeltertbeibigung.

L. 6223. (7299 2— 3)
W dniach 9 listopada i 7 grudnia 1883 

o godzinie 10 rano przeprowadzony zostanie 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
nk. (73. w Dembowcu położonej Antoniego 
Buby własaej niehipotecznej na rzecz Siiss- 
mana Becka względem 200 złr. zpn.

Oena szacunkowa wynosi 145 złr. wa- 
dyum 14 zł 50 ct. Akta zastawniczego opi
sania, oszacowania i warunki licytacyjne mo
żna przeglądnąć w registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 20 września 1883.

L. 11739. (6S85 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 500 zł. w. a, zpn. na rzecz Samuela 
Beigla odbędzie się duia 15 listopada 1883 
i 17 stycznia 1884 o godzinie 10 przed po
łudniem egzekucyjna sprzedaż połowy rea l
ności ciała tabularnego niestanowiącej do 
Sary Lei Feigenbaum należącej pod l. 468 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 583 zł. 97 ct. wa.

Wadyum 58 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po rozpisaniu 

licytacyi prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
aetum p. adw. dr. Sternklara a zastępcą te
goż p. adw. dr. Mantla.

Tarnopol, dnia 25 września 1883.

nia 1883 o 9 godz. rano, przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod lk. 17/19 w 
Jaworowie, Eizyka Zieglera własnej, na za
spokojenie wierzytelności wekslowej Chaji 
Bombach 300 złr a. w. z pn. przedsię- 
weźmie.

Cena wywołania 8439 złr.
Wadyum 843 złr. 90 et.
Aby realność ta na powyższych dwóch 

terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być nie mogła, natenczas wyzna
cza się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 10 grudnia 1883, o godz. 
4 po południu.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono p. Ferdynanda Krisc-hkie- 
go z Jaworowa.

0. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 30 kwietnia 1883.

L. 33729. (6873 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo
kojenia pretensyi Peisaeha Goidberg w kwo
cie 272 złr. z pn. odbędzie się dnia 22 li
stopada 1883 i 20 grudnia 1883, każdym 
razem o godz. 10 przed południem, przymu
sowa licytacya do Krystyny Truch wedle 
dom. 91 pag. 76 n. 28 haer. należącej, po
łowy z 3J5 ezęści realnośai pod 1. 33% we 
Lwowie położonej, na których terminach ta 
połowa z 3|5 części realności tylko wyżej 
ceny wywołania 535 złr. 92 ct. lub przy
najmniej za tę ceuę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 54 złr. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
można, nareszcie, że dla nieobecnych wie
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, którzy
by po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 30 lipca 1883 rzeczowe prawa na 
wspomnianych częściach realności nabyli, 
lub ktorymby uchwały sądowe, niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad
wokat dr, Skałaowski kuratorem miano wa 
ny został.

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 3518. (7304 2—8)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem na za- | 
spokojenie należytości Agnieszki Gwizdak w , 
kwocie 10 zł. 56 ct. zpn. przymusową prze
targową sprzedaż domu Iwana Kondyry nr. 
145 w Dybkowie w powiecie sądowym sie- 
niawskim w Starowstwie Jarosławskiem po
łożonego ciała tabularnego niestanowiącego 
na dniu 15 listopada i 20 grudnia 1883 o 
10 godzinie rano, tylko za cenę szacunkową 
75 zł. lub wyżej, zaś na dniu 17 stycznia 
1884 i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 6 zł. 50 ct.
Bliższe warunki można w registraturze 

przejrzeć
Sieniawa, 30 czerwca 1883.

L 7409 (6691 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Mościskach po

daje do ogólnej wiadomości, że dnia 22 lis
topada i dnia 17 grudnia 1883, każdym ra
zem o godzinie 11 przed południem, odbędzie 
się w sądzie publiczna sprzedaż realności, 
pod lk. 36 w Moczeradach położonej Dmitra 
Kaliszuka własaej, na zaspokojenie preten- 
sye Beriszowi Nussbaum z dołożeniem że 
na tych dwóch terminach realność ta tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
zostanie.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin dnia 22 stycznia 1884, 
o 9 rano.

Oena szacunkowa i wywołalna wynosi 
680 zł. Zakład 68 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opijania i osza
cowania wraz z warunkami licytacyi przej
rzeć można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 25 września 1883.

L. 1700. (7039 2— 3)
W dniu 15 listopada 1883 o godzinie 

10 rano przeprowadzoną zostanie przymuso
wa sprzedaż realności pod nk. 9 w Wam- 
pierzowie położonej na rzecz Isaka Wolfa 
przeciwko Michałowi Toporowi pto. 170 zł.

Cena szacunkowa wynosi 280 zł., wa- 
dyuin 28 zł.

Akta oszacowania i warunki licytacyj
ne można przeglądnąć w registraturze,

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 19 lipca 1883

L. 6671 (6983 3—3)
Wdniach 15 listopada 20grudnia 1883, i 24 

stycznia 1884, o 10 godzinie przed południem, 
odbędzie się w sądzie licytacya, realności 
Mykiety vel Macieja Bajdaka własnej pod n.k,108 
wChmilowej położonej nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 6 rat po 12 zł. i reszty 
kapitału 105J zł. 22 ct. a. w. zpn. na rzecz
c. k. uprzy. gal. Zakł. kredytowego włościań
skiego we Lwowie.

Oena wywołania 350 zł. a. w. wadyum 
10 pre czyli 35 zł.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Tłuste, dnia 31 lipca 1883.

! L. 1919. (7298 3 - 3 )
! C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że w dniach 5 listopada i 10 grud

L. 5389. (6742 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Haliczu zawia

damia w ogóle wszystkich, tndzież z miej
sca pobytu i życia niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, a to masę śp. Daniela Bogu- 
siewieza, małżonków Józefa i Marianny Zin- 
kowskich, Alojzę Błońską, małżonków Wła- 
dysł. i Maryanuę z Niczkorowskich Żarskich, 
Margaretę de Rodkiewicz Bednarowską i Ro
zalię Błońską, że w sprawie egzekucyjnej 
Abrahamh Fischlera przeciw Percowi Koch 
pto 309 zł. aw. z pn. wniósł wierzyciel A -  
braham Fischler prośbę o sprzedaż realnoś
ci w Haliczu pod k. Nr. 89 stary 108 nowy 
położonej, Percią Kocha własnej, w skutek 
czego się publiczną licytacyę w dwu term i
nach t. j. dnia 13 listopada i 17go grudnia 
1883 zawsze o godzinie 10t«j rano rozpisuje.

Oena wywołania jest 6410 złr. a. w. 
zaś wadyum wynosi 641 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszem archi wie.

Dla powyższych z miejsca pobytu i ży
cia niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo Jana Bo- 
gusiewicza zaś dla tych wierzycieli, któ- 
rychby pretensye po wdrożeniu licytacyi na 
tej realności zostały zabezpieczone, Arona 
Messinga w Haliczu kuratorem, którym po
lecono, aby tych wierzycieli wjniniejszej 
sprawie zastępowali i według prawa i su
mienia bronili.

Przypomina się przeto tym wierzycie
lom, aby w należytym czasie, albo sami 
przybyli, albo potrzebne dokumenta ustano
wionemu zastępcy udzielili, lub innego rze
cznika wybrali i tego sądowi oznajm ili, 
gdyż powstałe z zaniedbania skutki sami so
bie przypiszą.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na 18go grudnia 1883 
rano o 10 godzinie.

Halicz, dnia 14 września 1883.

Gazeta Lwowska Nr. 253 % dnia 6 listopada 1883.



81. 1750. (6804 1 - 3 )
93eim f. f. 93ejirfSgeridjte ju  Gwoździec 

ttnrb ant 15. SRottember, 17. ®e$ember 1883 
unb 21. Sanner 1884, um 10 Uf)t gtiif) bie 
ejefutioe geilbieffjuttg ber bem ©djulbtier Wa
syl Feciuk laut §t)potf|efenauStoetfe§ 9łr. 66 
Stery Gwoździec getjorigen ©rmtbparjellett 
ikr. 209|l unb 726/1 ju r §erein6ringung ber 
iJorberung beS Rub:n Scbickler non 63 fi. 
famuit 91. © 93. oorgenomtnen werbett. ®en 
91u3ruf8prei§ bilbet ber @djii|mtgSwertlj pr 
250 fl. 2)a§ 93abium Betragt 25 fi.

®er ©runbbudjSauSjug, ba8 <St(ja|ung§5 
prototoll, uttb fonftigett 93ebittgnifie fonnett itt 
ber |iergeridjtUdjen ŚRegiftratur eingefe^ett wet* 
ben. g iir biejentgen ©laubiger toelĄen ber 
geilbietf)ung§bejcf)eib au§ melcfjem intmer ©run* 
be gefiortg nidjt jugefteHt werben foUte, Wtrb 
jutu ©urator Fedor Szparyk bon Gwoździec 
beftettt.

!. 93ejirf§gerid)t.
Gwoździec, bon 30. ©eptember 1883.

L. 48141/, (6776 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 538 zł. 
z pn., tudzież zaległych 6 rat po 39 zł. w. 
a , odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach, miano
wicie dnia 15 listopada, 13 grudnia i 31 
grudnia 1883 roku o godzinie 10 przed po
łudniem, przymusowa licytacya realności 
dłużnika Jerzego Fróhlicha własnej, pod 1, 
5 w Bogucicach w powiecie Bocheńskim po
łożonej.

Cena wywołania wynosi 2800 zł. wa- 
dyum 280 złr.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych, mogą być w tutejszosądowej 
registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bochnia, dnia 27 lipca 1883.

L. 3654. (6745 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Karoliny Igo Malikowej 2go Bułakiewiczowej 
od Józefa i Heleny Majdów małżonków w 
kwocie 150 zł. przypadającej sprzedaną zo
stanie realność pod lk. 50 w Starym Sączu 
Józefa i Heleny Majdów małżonków własną 
ciała tabularnego niestanowiącą w dniach 
17 listopada i 12 grudnia 1883 r. w tutej
szym e. k. sądzie za każdym razem o godzi
nie 10 rano/

Cena wywołania wynosi 344 zł., wa- 
dyum 34 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Stary Sącz, dnia 13 czerwca 1883.

L. 42212. (7342)
Na dostawę odzieży dla szupaśników, 

wyprawianych ze stacyi szupasowej miasta 
Lwowa rozpisuje się publiczną licytacyę któ
ra odbyó się ma ofertami ustnemi i pisem- 
nemi w Wydziale krajowym w departamen
cie VI.

Przedmiotem licytacyi jest następująco 
poszczególniona odzież:

1. Dla mężczyzn a to:
zimową porą od 1 listopada do końca kwietnia

a) za krótką burkę z haliny lub sieraka 
3 zł. 95 ct,

b) za spodnie 2 zł. 90 ct.
c) za czapkę czyli okrycie głowy z haliny

lub sieraka 30 ct.
porą letnią od 1 maja do końca października:

a) za krótką burkę z drelichu lub płót-
nianki 1 zł.

b) za spodnie z drelichu 1 zł. 10 ct.
c) za czapkę lub kapelusz słomiany 20 ct.

wśród lata i z im y :
d) za koszulę z grubego płótna lub 'drelichu 

1 zł. 5 ct.
e) za gatki z drelichu 90 ct.
f) za trzewiki skórzane 2 zł. 40 ct.

2. Dla niewiast a to :
zimową porą od 1 listopada do końca kwietnia

a) za krótką burkę czyli stanik z rękawa
mi a to z haliny lub z grubego sieraka 
3 zł. 80 ct.

b) za spódnicę ze sieraka 4 zł. 20 ct.
c) za okrycie głowy ze sieraka 30 ct.

porą letnią od 1 maja do końca października:
a) za stanik z rękawami z drelichu lub

płótnianki 1 zł.
b) za spódnicę z drelichu 1 zł. 10 ct.
c) za okrycie głowy z drelichu 25 ct.

wśród lata i zim y:
d) za koszulę długą z grubego płótna lub 

z drelichu 1 zł. 20 ct.
e) za trzewiki skórzane 1 zł. 70 ct.

Ceny podane poszczególnej odzieży w 
przybliżeniu, są już najwyższe, pod ocenie
nie więc będą brane tylko oferty poniżej cen 
powyższych.

Pierwszy termin licytacyjny, oznacza 
się na dzień 15 listopada rb. gdyby zaś ta
kowy przeszedł bez skutku, druga licytacya 
odbędzie się w dniu 19 a ewentualnie trze
cia w dniu 22 listopada b. r.

Dostawa odzieży przez zatwierdzonego 
oferenta wykonywaną być ma w partyacb 
częściowych, w miarę zapotrzebowania miej
scowego urzędu szupasowego, a oferent obo

wiązanym jest uskutecznić takową najdalej 
w cisgu dni ośmiu, w przeciwnym razie na 
koszt jego zakupioną zostanie,

Obecna dostawa obejmuje czas od Igo 
stycznia po konieć grudnia 1884 r. dla wia
domości zaś oferentów, wartość rocznej do
stawy, oznacza się maiei więcej na kwotę 
5000 zł.

Oferty składane być mogą bądź to na 
wszystkie przdemioty odzieży bądź też na 
pojedyńcze działy, zawsze jednak wymienie- 
nieniem cen jednostkow ych; uprzedza się, 
że wszelkie wyjątkowe zastrzeżenia uwzglę
dniane nie będą,

Do ofert pisemnych dołączyć, a przy 
oświadczeniach ustnych, : łożyć należy wa- 
dyum w kwocie 250 zł. wa. jeżeli oferta o- 
bejmować będzie całą dostawę, obejmując zaś 
część takowej, wystarczy wadyum w kwocie 
150 zł. wa.

Wadya złożone do ofert, które przy 
pierwszym, lub następnych terminach, uzna
ne będą przez Wydział krajowy za najko
rzystniejsze, przechowane zostaną w depo- 
cie kasy Wydziału krajowego aż do decyzyi 
Wydziału krajowego, bez żadnej z tego ty
tułu pretensyi ze strony oferentów.

Z reguły, przyjęte zostaną oferty naj
niższe Wydział krajowy wszakże, zastrzega 
sobie wyraźnie, dowolay wybór oferenta. P i
semne oferty, należycie opieczętowane i spo
rządzone wedle przepisów licytacyjnych po
dane być winny w przed dzień licytacyi do 
godziny 2 z południa.

Dnia następnego zaś odbywać się bę
dzie licytacya ustna, od godziny 10 rano do 
2 do południu.

Bliższej wiadomości o innych jeszcze 
warunkach licytacyi i dostawy, zasięgnąć 
można w urzędzie Wydziału krajowego w de
partamencie 6tym.

Oferenci, w trzy dni po zawiadomieniu 
ich o przyjęeiu ofert, stawić się mają do 
spisania formalnego kontraktu, w urzędzie 
Wydziału krajowego, pod utratą złożonego 
wadyum i uzupełnić kaucyę do podwójnej 
wysokości tegoż wadyum.

Z Wydziału krajowego 
We Lwowie dnia 24 września 1883.

L. 6788. (6869 1 - 3 )
Na duiu 19 listopada 1883- o godz. 10 

przed południem, przedsięweźmie sąd tutej
szy egzekucyjną licytacyę sumy hipotecznej 
1000 złr. w. a w stanie biernym realności 
pod 1. konsk. 118 w Podgórzu na rzecz małol. 
Janajj Fosa intabulowanej, a to celem zaspoko
jenia pretensyi Szczepana Kaczmarskiego w 
kwocie 179 złr. 84 cnt. w. a. z pn

Cena wywołania wynosi 1000 złr. w.a 
wadym zaś 100 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszym sądzie.

C. k sąd powiatowy 
Podgórze dnia 27 kwietnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 16830. (7246 1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po
daje do wiadomości, że dla gmin katastral
nych następujących:

Januszkow ice, w okręgu sądu pow iato 
wego w B rzostku ,

Chechły, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach,

Rychwałd, Karwodrza, Gromnik, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Tuchowie,

Ujście jezuickie, w okręgu sądu pow. 
w Dąbrowy,

Kliszo w, Borki, Krzemienica z miej
scowością Górki, w okręgu sądu powiatowe
go w Mielcu,

P rzybów ka, w okręgu sądu pow ia tow e
go w F ry sz tak u ,

Czarna, w okręgu sądu powiatowego 
w Pilźnie,

Łowczówek, Zawodzie, w okręgu  sądu 
powiat,  miej. del. w Tarnowie.

Tymbark (miasto), w okręgu sądu po
wiatowego w Limanowy,

Podobin, Niedźwiedź, dawniej w okrę
gu sądu powiatowego w Limanowy, obecnie 
zaś w okręgu sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej,

Bilczyce, Kornatka, z osadą Burletka, 
Lipnik, w okręgu sądu powiatowego w Dob
czycach,

Bytomsko, Kierlikówka, w okręgu są
du powiatowego w Wiśniczu,

Zakrzów, Baczyu, Leśnica, Paleza, w 
okręgu sądu powiatowego w Kulwaryi,

Świnna, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu,

Czaniec, w okręgu sądu powiatowego 
w Kętach,

! Kolbuszowa górna, w okręgu sądu po
wiatowego w Kolbuszowy,

Giedlarowa, w okręgu sądu powiatowe
go w Leżajsku,

Miechocin, w okręgu sądu powiatowe
go w Tarnobrzegu położonych, otwarto no
we księgi gruntowe, i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 26 kwietnia 1882
1. 7099 do zgłoszeń praw rzeczowych, odno- 

| szących się do nieruchomości, wymienionemi

księgami gruntowemi objętych, z dniem 31 
sierpnia 1883 upłynął.

Wzywa, się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopipń pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 15 maja 1884 włącznie, w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona, 
zgłosilii, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 26 września 1883.

L. 53. (7338)
Komisy a hipoteczna ogłasza, iż docho

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Trawniki, dnia 15 li
stopada, dla gminy Popędzyny dnia 26 li
stopada 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia, 1 listopada 1883.

L. 2837. (7315)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za

wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
służące do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Rogoźnica, z miejscowoś
cią Wola cicha, można przeglądać i przeciw 
prawdziwości arkuszów zarzuty wnosić do 
10 listopada 1883, w którym to dniu w ra
zie wniesienia zarzutów, dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Głogów, 2 listopada 1883.

Konkursa.
L. 885. (7234 2—3)

0. k. okręgowa Rada szkolna Jasielska 
rozpisuje niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie, celem stałego obsadzę 
n ia takowych, a mianowicie:

1 w Źeglcach, 2 we Wroeauce, 3 w 
Rogach, 4 w Jedliczu, 5 w Łączkach, 6 w 
Harklowy, 7 w Świątkowy wielkiej (język 
wykł. ruski), 8 w Ołpinach.

Pomienione szkoły są etatowe, jednokla- 
sowe a płaca roczna wynosi 300 złr. i wolne 
pomieszkanie, w Ołpinach zaś 400 zł. i wol
ne pomieszkanie,

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem wykazu poprzedniej służby w 
zwykły sposób wnosić najdalej do 30 listopa
da b. r.

Jasło, dnia 26 października 1883.

L. 51528. (7306 2— 3)
Celem obsadzenia posady sługi przy 

katedrze mineralogii i geologii w lwowskiej
c. k. szkole politechnicznej, mającego oraz 
pełnić obowiązki laboranta w muzeum kate
dry, ogłasza się niniejszem konkurs z term i
nem do 15 grudnia b. r. Z posadą tą połą
czona jest roczna płaca 300 złr., dodatek 
akty walny 75 złr. liberya i wedle możności 
wolne pomieszkanie w budynku szkoluym.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
udowodnić znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, wiek swój i stan, tudzież 
fizyczne uzdolnienie, potrzebne do pełnienia 
obowiązków, wreszcie dotychczasowe zatru
dnienie i zachowanie się. Prócz tego winien 
kandydat udowodnić, że posiada techniczną 
zręczność i wprawę do mechanicznego przy
gotowania (preparowania) okazów przyro
dniczych i wyrabiania różnych modelów dla 
nauki szkolnej i badań naukowych. Podania 
o posadę należy wnieść w terminie wyżej 
wskazanym do c. k. Namiestnictwa na ręce 
rektoratu szkoły politechnicznej, a to jeżeli 
kandydat zostaje w służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy.

Nadanie tej posady będzie na razie 
prowizoryczne na pół roku, poczem nastąpić 
może stałe zamianowanie W myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 D. p. p. nr. 60 m ają 
pierwszeństwo przy obsadzeniu powyższej 
posady wysłużeni podoficerowie c. k. armii, 
posiadający certyfikat uprawnienia, a dopie
ro w braku takich kandydatów mogliby być 
uwzględnieni inni kompetenci.

Z c k. Namiestnictwa
Lwów dnia 26 października 1883.

L. 19679. (7245 ; 2 - 3 )
Na posadę ekspedyenta pocztowego 

przy nowo utworzonym c. k. urzędzie po
cztowym w Kałaharówce w powiecie Skałac- 
kim, za kontraktem służbowym i kaucyą 200 
złr. z rocznymi poborami płacy 150 złr., ry
czałtu kancelaryjnego 40 złr. i ryczałtu, w 
drodze ugody wypośrodkować się mającego 
za codzienną jazdę posłańcza między Kałaha- 
rówką i Toustem.

Podania należy wnieść do trzech ty
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 października 1883.

L. 51977. (7185 2—3)
Celem nadania stypendyów z zapisu ś-

p. Menarda Korneckiego po 200 zł. i po 150 
zł. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U ni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew
nych i powinowatych śp fundatora, jeźli ta 
kowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wyko
nuje Senat akademicki Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, do którego też wniesione być ma
ją podania kandydatów, a to najdalej do 15 
listopada b. r.

Do podań należy dołączyć: metrykę
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwie
rdzone i dowody dobrego postępu w nau 
kach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kolio- 
kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato
rem, winni również tę własność swoją wia
rygodnie udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi zakwitami 
poświadczonemi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się 
wykazać, iż w dotyczącem półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszozał.

Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 25 października 1883.

L. 50.901. (6904 3 - 3 )
W celu nadania stypendyum z funda

cji śp. ks. Antoniego Popkiewicza, o rocz
nych 100 zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla krewnych śp. fundatora, 
po tych zaś wyłącznie tylko dla synów pod
upadłych mieszczan miasteczka Starej soli, 
którzy w innem miejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają, lub też dla 
synów włościan, pochodzących z gmin W a
rzyce, Bierówka i Niepla powiatu Jasiel
skiego.

Synowie obcokrajowców i urzędników 
rządowych nie mogą korzystać z fundacyi, 
chociażby nawet pochodzili z powyższych 
miejscowości.

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do 15 listo
pada r. b. i udowodnić, że według tego co 
wyżej powiedziano mają prawo ubiegania się
0 stypendyum powyższe, a nadto wykazać, 
iż są obrządku rzymsko - katolickiego , że u- 
kończyli przynajmniej 2 klasę szkół ludo
wych i uczęszczając do szkół publicznych w 
kraju istniejących, odznaczają się dobrym 
postępem w naukach, pilnośeią i obyczaj
nością. W każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa
1 ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gahcyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1883.

L. 50 574. (6902 3—3)
W celu nadania stypendyów z funda

cyi ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna, dla 
kształcącej się młodzieży polskiej, ogłasza 
się niniejszem konkurs

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 złr. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
przemysłowego w Krakowie, dalej stypendya 
po 150 zł. dla uczniów gimnazyum św. Ąn- 
ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 
zł. przeznaczone dla uczniów szkoły rolni
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą być stypendya na
dane kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty
pendya, winni wnieść podania swoje za po
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najda
lej do 15 listopada r. b. i złożyć niewątpli
we dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach i 
obyczajach były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwartal
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 października 1888.



L. 50.262. (6901 3—8)
W eelu nadania stypendyów z funda- 

eyi t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlachec
kiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nie szlachty, tudzież jedno 
dla synów mieszczan lwowskich, wreszcie z 
fundacyi t. z Krakowskiej zakordonowej 
dla młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

Ubiegać się mogą, o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno
sząc podania swoje za pośrednictwem zakła
du, do którego na nauki uczęszczają do 
Wydziału krajowego, a to najdalej do 15go 
listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za
twierdzone i dowody dobrego postępu w n a
ukach, mianowicie zaś świadectwo z ostat
niego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachect
wa; ci nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendya jako krewni fundatorów lub 
jako synowie mieszczan lwowskich, winni 
również tę własność swoją wiarygodnie u- 
dowodnić. j

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz j 

z Wielkiem Ks. Krasowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1883. j

L. 8403; (6701 3—3)
C. k sąd powiatowy w Bursztynie wia

domo czyni, iż 10 sierpnia 1873 w Kuzd- 
wianach Walenty Lula bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia umarł. Gdy są
dowi miejsce pobytu Iwana Lula wiadome 
nie jest, przeto wzywa się tegoż aby w prze
ciągu jednego roku od poniżej oznaczonego 
dnia w tutejszym sądzie się zgłosił i dekla- 
racyę do spadku wniósł, gdyż w razie prze
ciwnym pertraktacya spadku ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i z kuratorem tegoż Mikoła
jem Seniuk przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, 10 września 1883.

L 8926. (7203 3— 3)
Na pozew Zusmana Becka przeciw Ja

nowi Urbankowi z Korczyny o zapłacenie 
15 zł w. a. zpn wyznacza się do rozprawy 
według postępowania dla spraw drobiazgo
wych termin na dzień 14 listopada 1883, 
z rana.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jana Urbanka z Korczyny usta
nawia się kuratorem pana notaryusza Syl
westra Jaciewicza w Krośnie, któremu się 
pozew doręcza i powiadamia o tern pozwanego 
przez edykt, wzywając go, aby na powyż
szym terminie albo sam stanął, albo ustano
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyj 
udzielił, lub też innemu rzecznikowi ustę
pstwo swoje powierzył, albowiem skutki za
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, d. 18 października 1883.

L 46.085. (6898 3— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

śp. ks. Walentego Ryznerskiego, o rocznych ' 
125 zł. w. a., ogłasza się niniejszem kon
kurs. j

Stypendyum to przeznaczone jest wy- ‘ 
łącznie tylko dla uczęszczająch do szkół pu- 5 
blicznych potomków Ignacego Ryznerskiego, ' 
brata śp. fundatora, tudzież dla potomków 
Anny z Ryznerskich Wodyńskiej siostry 
fundatora, wreszcie gdyby takich kandyda- 
tów nie było, dla synów obywateli miej- j 
skich z Dembowca. !

W arunk iem  dalszym do uzyskan ia  i 
pobierania s typendyum  są odpowiednie oby- . 
czaję i dobry postęp w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i złożyć do
wody, że według tego co wyżej powiedziauo 
mają prawo ubiegać się o powyższe stypen
dyum. W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta
tnie świadectwo szkolne. j

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 14 października 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2523, (7225 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa Baroggi i Ottylę Baroggi oraz 
niewiadomych z życia i miejsca poby 
tu prawnych zastępców tej ostatniej, iż Sta
nisława z Bierkowskich Zabieńska 2 Meisne- 
rowa, Franciszka i Małgorzata Masłowskie 
Antcni Drożdż, Maryanna Rutkowska, Sta
nisława Olkuśniakowa, Julianna Kalińska, 
Teofil Kaliński, Ignacy Kaliński, Feliks Ka
liński, Walenty Banach czyli Banachnowicz, 
wreszcie Maryanna z Pachelskich Kwapińska 
wnieśli przeciw nim na dniu 22 maja b. r. 
do 1. -5^3 pozew o orzeczenie, że powodo
wie są właścicielami znajdującej się w ich 
posiadaniu parceli grunt. 76 wyk. hip. 164 
objętej, w Podgórzu położonej, dotychczas na 
imię Józefa Baroggi zaintabulowanej, na któ
ry to pozew termin do ustnej rozprawy na 
dniu 18 września 1883 o godzinie 9 rano 
wyznaczono poleca się zatem pozwanym, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi p. 
Adw. dr. Chajesowi w Podgórzu potrzebnych 
do obrony środków wcześnie udzielili, lub 
sobie innego zastępcę obrali, i o tern sądo
wi donieśli, inaczej szkodliwe z zaniedbania 
wynikłe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Podgórze, dnia 19 lipca 1883.

L. 66756 (7181 3 - 3 )
C. k. Namiesnietwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwo handlu 
z d. 11 b. m. 1 33715 reambulacya odnogi 
galic. kolei transwersalnej, na przestrzeni: 
„Zagórzany— Gorlice" rozpocznie się na d. 
19 listopada b. r. o godzinie 9ej przedpołu
dniem w Zagórzanach i trwać będzie bez 
przerwy aż do ukończenia.

Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
zajęte być mają wyłożone będą z odnośnemi 
planami w urzędach gminnych i u przełożo
nych obszarów dworskich w Zagórzanach 
Gliniku maryampolskim i Gorlicach, przez 
14 dni do publicznego przejrzenia i ogłoszo
ne będą w każdej gminie termina, w których 
komisya swoją czynność sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłasz
czeniu mogą być wniesione w przeciągu dni 
14 w Gorlickiem starostwie, lub tez przy 
kumisyi na miejscu.

Zarzuty opóźnione nie będą uw zględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dn. 25 października 1883.

L. 8168. (6761 3 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sarę 
Feigę 2 im. Vorsehirm, że na prośbę Her- 
sza Meilecha Greismana dozwolono uchwałą 
z dnia. 16 lutego 1882 1. 1812 iutabulacyi 
prawa własności do 1|5 części z połowy re
alności nr. 61 Grabówka na Sarę Feigę 2 
im. Vorschirm intabulowanej na rzecz Her- 
scha Meilecha Greismana.

Zalecamy zarazem Sarze Feidze 2 im. 
Vorschirm, ażeby środków prawnych przeciw 
uchwale tej użyła lub informacyi kuratorowi 
jej adw. dr. Ringelheimowi udzieliła, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego sama sobie przypisać będzie musiała 

W Tarnowie, dnia 14 czerwca 1883.

L 67622. (7182 3— 3)
O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej, wiadomości, że zarządzona 
reskryptem Wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 16 b. m. 1. 33908 reambulacya od
nogi gal. kolei transwersalnej Źywiec-Zwar- 
don na przestrzeni od km. 0. do 0.7 odbędzie 
się na dniu 16 listopada b. r. o godzinie 9 
przed południem

Wykaz gruntów, które dla tej kolei na 
wymienionej przestrzeni zajęte być mają, wy
łożony będzie z dotyczącym planem w urzę
dzie gminnym w Zabłociu, przez 14 dni do 
publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu wniesione by ć mogą w przeciągu 
dni 14, w Zywieckiem ck. Starostwie, lub też 
przy komisyi na miejscu.

Spóźuione zarzuty nie będą uwzglę
dnione.

Lwów, dnia 26 października 1883.

L. 5288. (7160 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Rymanowie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Wójcika, że Katarzyna Opałko z 
Wróblika szlacheckiego wniosła na dniu 26 
września i 883 1. 5288 pozew przeciw niemu 
o zapłacenie 20 zł. aw. i że termin do roz
prawy na dzień 6 listopada 1883 na godzi
nę 8 przed południem wyznaczony został.

Gdy ale miejsce pobytu Jędrzeja Wój
cika wiadome nie jest więc ustanowił sąd 
dla niego kuratora w osobie Tomasza Burki 
z Wróblika szlacheckiego któremu pozew też 
równocześnie wręcza i wzywa Jędrzeja Woj 
cika ażeby kuratowi temu potrzebnej inLi- 
macyi przed terminem udzielił, lub też in
nego zastępcę prawnego sobie wybrał i o 
wyborze sąd tutejszy uwiadomił, ile że sku
tki przez zaniedbanie wynikłe sobie przypi
sze.

Rymanów, dnia 3 października 1883.

L. 23078 (6736 2—3)
W skutek skargi wekslowej Andrzeja 

Romanowskiego zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu p. Anastazego Redyka, że 
przeciw niemu wydany został uchwałą z dnia 
21 września 1883, 1. 23078 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 350 zł. w. a. zpn. i że ta
kowy ustanowionemu dlań kuratorowi p. adw. 
dr. Leszko doręczony został.

Kraków, 21 września 1883.

L. 34505 (7294 2—3)
C. k. sąd delegowany miejski w Kra

kowie ustanawia dla niewiadome o z miejs
ca pobytu Jana Pfoffa w sporze sumarycznym 
Leona Tenezyńskiego przeciw temuż pto 
200 zł. kuratora w osobie adwokata dra Abła 
mowicza z substytucyą adwokata dra Leszko 
a wyznaczając termin do rozprawy sumarycz
nej na dzień 23 listopada 1883, o godzinie 
10 rano wzywa tegoż Jana Pfoffa, aby do 
swej obrony służących środków ustanowionemu 
karatorowi dostarczył lub też innego zastęp
cę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Kraków, 2 października 1883.

(7285 2— 3)
Ogłasza się, że na podstawie wniesionego 

zgłoszenia adwokat p. d. Adolf Holzer przenosi 
z dniem I stycznia 1884 do Lwowa, zam jkasię 
swą kancelaryę w Przemyślu dnia 31 paź
dziernika 1883, i że substytutem dla niego 
mianowano p. J. Wilhelma Rosenbacha ad
wokata w Przemyślu".

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 27 października 1883.

L. 10103 (7284 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Snialynie ustana

wia w sporze Josla Seligera przeciw Maryi 
Ostrowskiej o zapłacenie kwoty 11 zł. 64 ct 
w. a. zpn. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej kurati ra w osobie adwokata dra 
Schaefera w Saiatynie. Ustanowionemu ku
ratorowi doręcza się pozew do 1. 10103 a 
do roprawy wyznacza się termin na dzień 
27 listopada 1883, o 9 godzinie przed poŁdn.

O czem się pozwaną Maryę Ostrowską 
żonę Kornela przez edykta zawiadamia z do
datkiem, by ustanowionemu kuratorowi po
trzebnych do obrony środków udzieliła, lub in 
nego zastępcę sobie obrała, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania własnej 
winie przypisać będzie musiała.

Sniatyn, 9 maja 1883.

L. 29718 (6749)
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 
16 lipca 1883 wpisano w ts. rejestrze han
dlowym dla towarzystw zarobkowych i gos
podarczych ńrmę „Towarzystwo zaliczkowe 
miejskie chrześcijańskie w Uhnowie, stowa
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręka" oraz uwidoczniono przy tejże

1. że stowarzyszenie to powstało na 
podstawie kontraktu z 27 maja 1883.

2. że siedzibą tego stowarzyszenia jest 
miasteczko Uhnów.

3. że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest dostarezrnie swoim członkom na umiar
kowany procent gotówki potrzebnej im do 
obrotu w przymyśle, gospodarstwie lub rze
miośle za pomocą wspóiuego kredjftu wszyst
kich członków.

4. że na członków dyrekcyi wybrane 
zostały następujące osoby: a, Jau Fhsowski 
dyrektorem, b, Uryń B lik zastępcą U\rj kto;a, 
c, Kornel Borzemski kasyerem, d, Maksym 
Łysiak zastępcą kasyera, e, Jgnacy Malik 
kontrolerem, f, Jan  Cieszkiewiez zastępcą 
kontrolora.

5. źe wszelkie ogłoszenia i zawiado
mienia w sprawach stowarzyszenia wycho
dzić będą pod firmą stowarzyszenia, będą 
podpisywane przynajmniej przez dwóch człon
ków i w jednym polskim a nadto ruskim 
dzienniku Lwowskim umieszczane;

6. że odpowiedzialność czhnków za 
zobowiązania stowarzyszenia jest nieograni
czoną;

7. że Dyrekcya usku ecznia podpis za 
stowarzyszenie w len sposób, że podpisujący 
do firmy towarzystwa swe podpisy dołączają 
i że do możności zobowiązania Dyrekcyi 
wobec  osób trzecich trzeba podpisu 3 człon
ków Dyrekcyi.
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.

Lwów. dnia 21 lipca 1883.

L. 44291 (7341)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie prostuje niniejszem wydany w spra
wie zmian dotyczących firmy galicyj. Towa
rzystwa handlowego we Lwowie t. s. edykt 
z dnia 25 sierpnia 1883 1. 34186 ogłoszony 
w n. 218 Gazety Lwowskiej z dnia 24 wrześ
nia 1883, w ten sposób, iż w wierszu 7mym 
z góry miasto słów „nieograniczoną poręką" 
ma być uinieszczonem „ograniczoną poręką" 
tudzież, że firma powyższa zarejestrowaną 
jest również w niemieckim .języku i brzmi: 
„Galizische Handelsgesellschaft, registrirte 
Genossenschaft mit beschraukter H aftung.“ 

Lwów, dnia 27 października 1883.

L. 4249 _ _ (7321 1— 3)
Wojniłowski sąd powiatowy ustanawia 

w sprawie Julii Postruskiej dla pozwanej 
leżąeej masy Aryi Wegnera o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawnegp z dnia 4 marca 
1878 kuratorem Simcha Gellera z Wojniłowa, 
powołując strony do rozprawy sumarycznej 
na 12 listopada 1883.

Wojniłów, 3 listopada 1883.

L. 36961 (7336 1—3)
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia D wida Fendlera, 
niewiadomego z miejsca pobytu, że przeciw 
niemu Stanisław Szymkiewicz wniósł 
pozew 1. 36961 o zapłacenie 72 zł. 50 ct. 
skutkiem czego rozprawa na 30 listopada 
1883 o 9 rano wyznaczona.

Wzywa się zatem Dawida Fendlera, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Leszko, ze substytucyą adw. dr. Retingera 
swe dowody obronne dostarczył, lub też in
nego zastępcę sobie ustanowił.

Kraków, 22 października 1883.

Doniesienia prywatne.
P ^ IT a rząd  dóbr K rasiczyA - 

skich ma na sprzedaż
3 V2-letni ego 
czystej krwi 

Pinzgau. B uhajków  sztuk 8, od 
10 do 15 miesięcy wieku, półkrwi 
Pinzgau (po ojcu Pinzgau a matce 
Ayrschir), poczta w miejscu. (7278 2-3)

N o m  ustawa j r a j s ł o w a
Za 3 0  ct.

Właśnie wyszedł moim nakładem tom VI 
B ib lio tek i p ra w n icze j , zawierający: 
Nową ustawę przem ysłow ą z dnia 
15 marca 1883, oraz dodatek o inspekto
rach przemysłowych.

Nadsyłający de wydawcy za przekazem 
poczt. 3 5  c n t . ,  otrzyma powyższe dziełko 
franco. — Cechom i odsprzedającym, zapisu
jącym więcej egzem., odstępuję stosowny rabat.

J. M. Himmelblau
księgarnia wydawnicza w K rakow ie .

 (7189 3-4)

> i.i l.m -s z ł u
Papierenfna papierośy

jest

HOUBLON
francuskiego wyrobu.

Przed naśladowaniem ostrzega s ię *
Ten papier jest tylko wtedy praw 

dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 
stempel Le  .Houblon i każda 
paczka zaopatrzoną jest w niżej (u- 
mieszczony znak ochronny i podpis.

CAWLBT *  łWNRY, M l M H iU .PA M I

Ogł
(7 2 3 8  3— 3)

oszenie.
Publiczny akt rozlosowania dzieł 

sztuki między Członków Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędzie 
się w niedzielę dnia 2 grudnia b. r. 
o godz. 12 w salach Wystawy. Wzy
wa się przeto tych pp. Koresponden
tów i Akcyonaryuszów, którzy dotąd nie 
uiścili należytości za akcye, ażeby 
najpóźniej do dnia 20 listopada, pod 
utratą zapewnionych korzyści, pienią
dze do kasy Towarzystwa nadesłali.

Kraków, dnia 30 października 1883. 
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie.

L. 1953  ̂ (7236 3— 3)

Konkurs.
Keprezentacya powiatu Rzeszow

skiego rozpisuje konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej, z roczną 
płacą w kwocie 800 złr. i ewentual
nym dodatkiem 200 złr.

Posada ta nadaną zostanie prowi
zorycznie na rok jeden, poczem nastą
pi stałe przyjęcie.

Kaucya służbowa w wysokości 
rocznej płacy jest wymaganą.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę winni wnieść swe podania, na
leżycie udokumentowane, do Wydzia
łu Rady powiatowej w Rzeszowie, 
najdalej do 80 listopada r. b. 1883.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Rzeszów, dnia 30 października 1883.
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K A Z IM IE R .2i L E W IC K I
GŁÓWMY SKŁAD DLA ( U L I C Y  i

Porcelan?, S f f la  1 towarów mlószanyca
W e  Lw ow ie , u lica T rybunalska 1. 6

B < » H « >  * ■  ^ o l c u  1 S 4 L 5 .

■ o o o o o o o o p i
8J. Bednarski; Q

przy  u lic y  G arncarskiej, 1. 4  
we L W O W IE .0o

0
0o

Pierwszy koneesyonowany Zakład zapra
wiania i froterowania podłóg masą woskową, 
bezwodną i bez zapachu, przygotowaną z olej
kiem drzew iglieowyeh, która szybko schnie 
i nie zmywa się, daje piękny i trwały po
łysk i swoja dobrocią przewyższa wszystkie 
farby , lalłtery i pokosty , — przyj 
muje zamówienia na prowineyę jako też i we 
Lwowie. P łyn kauczukowy, funt 70 centów, 
farba 40 centów. (7232 2-?)i a m a  a u  c eu io w . y ia o t,  u - .)  w .

■OOOOOOOO PI
S e z o n  1 8 8 3 3 .

Chińsko-Rossyjska
H E R B A T A .

Zupełnie świeży transport 
poleca hand<‘i

Karola Bałłabana
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem “ 

w e  L w o w ie .,
7j kilo Congo cesarskiej , . złr. 2.20
7s kilo F a m i l i j n e j ...................zl’r. 3.20
7 j  kilo Melang de Moskau . złr. 4.20
7 i kilo M elang E m p eria l . . złr. 5 20
7S kilo oryginalny, opakowany

S o u c h o n g ................... złr. 4.—
7, kilo wyśmienitych w ysiew ek

w ła s n y c h ......................... złr. 1.70
(5831 25 -? )

WPurpMaM a

ZIÓŁKA PR ZEC ZY SZCZA JĄ C E

P a n a  CHfl?«3£uD w P a r y ż u
W .skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo
gą go zażywać

bez oderwania się od zajęć. Użycie ich
oswobadza od z a fle g m ie n ia  i ż ó łc i ,  które
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel
kim dolegliioościom, 'pochodzącym z zafleg
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: p p . K. Mik o -
LASCHA, NAH LIKA I KRZYŻANOWSKIEGO etC.

__________ (3695 14-18)

HANDEL KOEZENNY

poleca
zupełnie świeże:

B r y n d z ę  w yśm ien itą  jesienną.
(Ser cieszyński, z dóbr ń rcy k s . Albrechta. 
(Ser em entalsk i.
M usztardę krem ską.
M usztardę fran cu sk ą  Schm ita . 
M usztardę diaphane L ou it freres 
M usztardę ang ie lską  w paczkach. 
M arony  w łoskie  duże 
P o w id ła  w ęgierskie.
M iód  przaśny .
Bulion Sułkowskiego.
E x t r a f e t  m ięsny L ieb iga

______________________ (71301! 3—?)

B o  sprzedaniu "91

majątek ziemski,
powiat B u c z a c z ,  2 miłe od kolei Czer- 
niowieckiej, wszystkie budynki i dom miesz
kalny dobre, położenie ładne i wygodne, 
propinacya 1.150 złr. rocznie, dzierżawa 
4 500 złr. rocznie przynosi, razem 5 650 zł. 
Cena 90.000 złr., z których 35.000 ziemsk. 
Tow. kredyt., przy gruncie zostać może. — 
Bliższej wiadomości udzieli Dr. S tan isław  
K rzyżanow ski, adwokat we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 5, I. piętro. (7279 2-8)

«*• pi i

W IN A  węgierskie
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry wraz z baryłką 
i franco do każdej s tacy i po

cztowej.
Auslesc, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austich po złr. 2.80. Czer
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystała] po zł. 3.20. 

ED. KlTTlNGrEEi, właściciel 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe Węgry.

Leon Abramowicz
Lwów, Rynek, dom p. E h rb a ra  

(Andriolego) 1. 39 w podwórzu.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

jako to płócien, cMfonów białych, płócienek, 
oxfortów, barchanów białych i kolor.

flauelek, m aterii wentianycŁ aa suK ie  dam slae, pedsze- 
wev,c!""' ^  wełniauYeh, u te s tu  iWw m y c li,  pończoch itp.

Pracując przez dłuższy czas w handlach 
tute;szyci), miałem sposobność poznania wy
mogów Szanownych P. T. Pań, a nabywszy 
to ’ ar za gotówk,; i zadawalnisjąe sic jak naj
mniejszym zyskiem, jestem w możności towar 
wyżej wymieniony po c e n i e  n i ż s z e j  jak 
wszędzie, sprzedawać.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów. 

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam od
wrotną pocztą. (7043 5—10)

W H > 0 0 0 € K W

Eospodarz wiejski, rodak, (pogorzelec) żonaty 
ojciec 2ga dzieci, wykrztałcony w gospo

darce większych posiadłości w Czechach, 
poszukuje posadę rządcy dóbr albo ekonoma. 

Pierwszych 4 la t bezpłatnie, za ordynaryę i 
pomieszkanie, na dalsze lata służby życzy sobie 
udzieleń a tantiemy rocznej. Uprasza listy pod 
lit. I .  H .  post. rest. poczta l a w a r y a ,  
koło Lwowa. |(7233 4 - 4 )
KOOOOOOOOOK 
O f K P O O O O O f ?  

K a w y  surowe
po najtańszych En-gros eenaeh, w wor ach 
po 43/4 kilo prawdziwej zawartości (nie 
brutto 5 ko. za netto) franko i z opakowa

niem , za pobraniem :

m.

Domingo, bardzo smaczna . . 
Santos, najprzed. bardzo silna 
Java, biado-ziel., bar. piękna

i s i l n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . \  .
Cnha, eicmno-ziel., najprzed. 
Iava II, złoto-zółta, przed, łag 
Java I, złoto-żółta, najprzed. . 
Perłowa Mocca, najlep. gat.

bardzo przednia . . 
Ceylon, najprzed. gatun., nieb.

z i e l o n a ................................
Perłowa Ceylon, najprz., silna 
M e n a d o , n a jp r z e d n .  w  s m a k u

ł i g o d n a ................................
Mocca, praw. arabska, bardzo 

aromatyczna . .

3 zł. 25 ct.
3 W
0 n 75

4 JO
4 45
4 20 n
4 rt 00 n

4 n 75 n

5 30
5 ł) 40 n

5 » 85 n

6 n 45

K a w y  palone
szczelnie opakowane, w workach po 41/., 

kito n e tto :
Hamburska mięszanina s i ln a , przednia 

t> zł. 25 et.
Wiedeńska mieszanina, silna, najprzed. 6 zł. 

Proszę się nie dawać łudzić może tań- 
_  sza ceną konkurentów, gdyż towar podlej- 
—i szego gatunku. Próbki celem porównania 

mm franco.
mm K a p - k e r r ,  Hamburg.

i Renoma mojej firmy ręczy za sumienną 
usługę.

PI. 04739. " (5497 12—13)

1. łnikarat >.s...
o e o e e e o e o

Kompletne SERWISA herbaciane i stołowe, z porcelany i szkła, w różnych najmodniejszych formach 
i deseniach. Garnitury do umywalni ze stołami żelaznemi.

Wyroby z CHlbfSKIEGO SREBRA, łyżki, łyżeczki, noże i widelce stołowe i deserowe.
CZAJNIKI z metalu brytania.
NOŻE i W IDELCE stołowe i deserowe z fabryk angielskich i styryjskich.
NOŻE kuchenne paryskie „Sabatier".
TACE z lakierowanej blachy w różnych wielkościach i różnych formach.
TACE drewniane z orzechowego lub czarnego drzewa z rączkami z chińskiego srebra.
TACE metalowe z alpaki dla restauratorów.
LAMPY R. Dittmara i wszelkie przybory do lamp, umbry, cylindry i gnoty.
SZYBY do okien, oraz przedsiębiorstwo oszklania. — DYAMENTA szklarskie do przecinania 
MUSZLE morskie do pasztetów. — KIT szklarski do okien i do podłogi.
K LEJ do porcelany, flaszka 40 et. — ZAPAŁKI szwedzkie 1 pakiet zawierający 10 pudełek 7 
WYKŁOWAOZE do zębów, 100 buncików 50 et.

szyb. 

’ ct. I
T T T  I z y d o r ó w c e ,  ost. poczta 

*  ^  Żurawno, stacya kolei Stryj, 
są do nabycia d w a . o g i e r y  cztero
letnie, krw i oryentalnej. —  Bliższa 
wiadom ość: Administracya majątku
Izydorówka. (7325 1-3)

Dla „n i e l e f o a r z y “ wydał

Dr. Jasiński
n

u
Cena 1 złr. 50 ct.

Do nabycia w drukarni p. Wajdowiezowej, 
Rynek I. 9, we Lwowie,

_______________________________(6492 6 ■■-)

f  a  m i l i  j  n a .
Przesyłam wolne od portoryum i cła 
wyborne gatunki kawy „ C n l> a u no- 

I wego zbioru, gwarantując za wy
śmienity smak i aroma, w woreczkach po 5 kilo

E M IE C  „i . czenie niezawodne 1 jod nic przez nżveic GLOB I TLE S i)E KEUUtiTAN przyjętych w 
szpitalach paryzkich.

Wo Lwowie w  aptece P. Mikolascha,
TAS1

(7164 1 -1 2 )

Antoni H n isk i
■■ -W ■ ■ « l  I  1

L t v ó w  —  poleca

Wieńce grobowe

K o n k u r u j ą c  w

w y ł ą

handel I Ł d ' 1

Izydora
Lw ów , Syk

poleca Szanownej !
w szczep 

Itay so w  familijnej 
Kwiatowa l/s H- zł. 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

najprzed... zł. 3 .—

ez Ezetelność
c z ny
liaty rossyjskiej

Wohla
s t n s l c a  1. 6
°. T. publiczności 
jólnośei
Popowych z Moskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. -  
Nr. III. fnt. zł. 3.7S

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(6617 1 0 -2 0 )

blaszane ^ 9 1 5 1 4  —15) 
ja k o  najtrwalsze i bardzo ozdobne

w cenach od 90 ent do 2 złr. 20 ent bez 
kwiatów; w eeuaeh od 1 złr, 70 ent. do 5 zł. 

j  z kwiatami najrozmaitszemi. oraz z kwiatami 
j porcelanowymi w cenie od zł. 4 50 do 10 złr.

K a w y  eksport.
Moją od lat bardzo zaszczytnie znaną z naj

wyborniejszych i bardzo aromatycznych kaw 
najprzedniejszą (?481 16-20)

Hamgurską mieszaninę
wysyłam teraz po 4 złr. 93 centy.

Oprócz tego zalecam : 
dobrą Santos . . .  . po 3 złr. 78 ct.
najlep. Cam pinas . . po 4 złr. 17 et.
najprzed. P e r ło w ą  kawę po 4 złr. 80 ct.
najp. żół. J a w ę  . . po 5 złr. 4 .
najprzed, Pa.rtorieo . po '■ złr. 63 e„.
najwyśm. ja w ę  . . po 5 złr. 89 e„.
wyśmien. Ceylon . po 6 złr. 34 et.
w pocztowych pikietach 4s/4 kilo wagi baz 

opłaty pocztowej za pobraniem
W i l l i .  A S lilb c r g  w Hamburgu.

7 złr. 60 et. od colli. (6685 12 15)

8. Ascoli w  Tryeście.

Objady warszawskie.
Dla wygody szauownej .Publiczności zaprowa- 

ziłem z dniem 16go października b. r. na sposóbdziłem z dniem 16go października b. r. na sposób 
warszawski

Cale objady
składające się z trzech potraw za 4© ct„ a to : 
R osó ł lub zupa, sztukam ięs i pieczeń  

z ja rzyn ą , — albo też :
R osó ł lub zupa, pieczeń z jarzyną i Ie- 
gnm ina. — Codzitń do wyboru trzy pieczyste. — 
Marki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 
dostać można codziennie w mojej restauraeyi.

Biorący naraz 30 marek płaci tylko 10 złr.
Objady a la carte wydawać będę i nadal 

w sposób dotychczasowy. (6-413 14 14)
Przytem polecam moją znaną z rzetelności 

piwnicę winną, tudzież doborowe gatunki pi
wa za -rauicznego i krajowego.

Polecając się łaskawym względom i licząc na 
liczne odwiedziny, pozostaję z szacunkiem

Szymon Fedorowicz
restaurator przy ulicy Dominikańskiej licz, 3.

G łó w n y  słcłaćL  
P i w a  o ł o m u n i e c k i e g o

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Oalicyi i Bukowiny w beczkach i flaszkach

u E L IA S Z A  H ER T ER A
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

(3644 16—3)

K A N T OR  W Y M I A N Y
©. k. uprzywi galle. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupu je £ sp rzed a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystepniejszemi

5°i« LISTY HIPOTECZNE,

IHkij
1
f i

..ko też

W5W[( Premiowane Listy Hipoteczne,^
^ któr. veciiug yr. .wi x tft 1 Ujm. 180*S (D*. p. P., X X X V III, Nr. 93) 

i najwyższego < st. s dnia 17 t ludni. 1870 r. gą być użyte do lokowa- J l]  
niak< miatów funduszów -K pu w -ych -*4 i  ,j małżeńskich wojskowych, M  

ifjj na kaucye i wad^a. — ■ są  w tymże kantorze do nabycia. iHj
Wszystkie polecenia z prowineyi w ykonają  się bezzwłocznie po M  

U  bu rsie  dziennym  bez doliczenia prowizyi. ' kaoi in iii

'B lfSU OnO lSH f 
■eifOłonąTa; n  ‘o uufoiAigN

F s ^ i e r k  u p r z y w .  f a b r y k i  p a1

---


